
List chłopców 
i dziewcząt

z Pałacu Młodzieży
w Katowicach

do ich największego 
Przyjaciela i Opiekuna

Prezydenta
I .  Bieruta

n  N IA  18 BM. w  p iękn ie  u -  
dekorow anym  ho lu  P a ­

łacu  M łodzieży w  K atow icach 
odbyło  się uroczyste  zebran ie , 
w  k tó ry m  udzia! w zięło blisko  
ty siąc  m łodzieży oraz  personel 
pedagogiczny 1 a d m in is tra c y j­
ny pałacu . Z eb ran ie  było  w iel­
k ą  m an ife s tac ją  m iłości 1 
w dzięczności uczniów  1 uczen­
nic śląsk ich  szkół podstaw o­
w ych i ogólnokształcących dla 
sw ego najw iększego  P rz y jac ie ­
la  i O p iekuna—P rezy d en ta  Bo­
lesław a B ieru ta .

B urza długo n iem ilknących  
ok lasków  tow arzyszy ła  odczy­
ta n iu  tek s tu  lis tu  do P re zy d en ­
ta  B olesław a B ie ru ta  w raz  z 
m eldunk iem  o pod jęciu  zobo­
w iązań . L is t brzm i:

„D rogi O byw atelu  P rezyden- 
d e !

Z o k u l i  et rocznicy Twoich a ro .  
d*ln — my, dzieci 1 m łodziej s pa­
ląca oraz personel, llem y c l, ko­
chany Prezydencie, nasz* s lerca  
płynące tyczenia długich la t ty -  
eta 1 owocne] pracy  dla pom yilne- 
fo  rozwoju naszej ojczyzny Ludo­
wej. Chcąc uczcić Twoją drogą 
nam  rocznicę, za przykładem  na- 
•aych rodziców — przodowników 
pracy, górników, hutników  — ao- 
borrlązujem y się wyprodukować 
d!a R kół w spółdzielniach produk­
cyjnych l w PGR-ach następujące 
pomoce naukowe*

W kom pletów  do m atem atyki na 
kwotę 25 tys. zł, 50 kompletów do 
geografii, b iologii, chemii n a  kwo_

(D okończenie na  i t r .  2-e))

Wypełniając zobowiązania 

ila uczczenia 60-tcj rocznicy 
urodzin Prezydenta

Ekipy wrocławskich 
lekarzy kolejowych
w wolne niedziele 
wyjeżdżają na wieś

DRA COW NICY Służby Zdrowia 
■wrocławskiej D yrekcji K ole i1 

Państw ow yth  nie szczędzą trudu, 
b y  jak  najlep ie j wywiązać się z zo­
bow iązań podjętych, celem uczcze­
n ia  60-tej rocznicy urodzin Prezy­
denta  B ieruta i Święta 1 Maja.

Ośmiu lekarzy  wraz z personelem  
pom ocniczym  i aparatem  Rentgena 
w yjechało  w niedzielę 16 bm. do 
grom ady M inkowice w pow. oław ­
skim.

W  budynku szkolnym zorgani­
zow ano gabinety p rzyjęć: chorób 
dziecięcych, chorób w ew nętrz­
nych oraz gabinety  dentystyczny 
1 rentgenologiczny. W  ciągu dnia 
z badań, porad, z prześw ietlenia 
1 leków  skorzystało k ilkase t osób. 
Lekarze udzielili pom ocy nie ty l­
ko m ieszkańcom  Mlnkowlc, ale 1 
dzieciom, k tóre pod opieką rodzi­
ców lub nauczycieli przyjechały 
tam  z sąsiednich  w si Kopaliny, 
W ojcic I Miłoclc.
Leki w ydaw ane by ły  na  m iejieu  

Da podstaw ia recep ty  lekarskiej. 
W ynik i p racy  tego dnia przedstaw ia 
ją  się im ponująco: ped iatra  d r Lub­
czyński, in tern iści d r Kozaczyńska, 
dr Kaliszek, dr G łogowski i chirurg 
d r Z aw artkai lekarza dentyści dr 
W iera Beuth i dr Irena  Grussowa 
udzielili w ielu porad, a dr Ossudow- 
ski dokonał ponad 120 prześw ietleń 
rentgenologicznych. Cala akcja  zo­
sta ła  przeprow adzona zupełnie bez­
płatnie.

Ekipa w rocław skich lekarzy  kole­
jow ych w yjeżdża na  w ieś co dwa 
tygodnie. (AL)

S ło w o
Polskie

Amerykańscy okupanci mordujq
francuskich
robotników

domagających się chleba i pracy
Potworna zbrodnia 
w Melun wywołała falę 
olbrzymiego oburzenia 
we Francji

przeniesiemy dołtoiadcaenta
icoliafakich łeglnrty

na nasz teren

7  OŁNIERZ o k u pacy jnej arm ii 
^  am ery k ań sk ie j zam ordow ał w 

M elun rob o tn ik a  francuskiego A l­
fred a  Gadols. M orderstw o dokonane 
zostało z całą  p rem edy tacją . Z b rod ­
n ia rz  rozm yślnie w jechał w pochód 
stra jk u jący ch  robo tn ików  fra n c u ­
skich, k tó rzy  dom agali się pracy  1 
chleba, zab ija jąc  jednego z nich.

N T  OW A potw orna  zbrodnia am e- 
’  ry k ań sld ch  okupan tów  w y­

w ołała  w  całe j F ra n c ji falę o lbrzy­
m iego oburzenia.

„H um an ite"  donosi z M elun, że 
przez cały  czw artek  tłu m y  ro b o tn i­
ków  i  m ieszkańców  m iasta  g rom a­
dziły się na  ulicy, na  k tó re j zam or­
dow any został A lfred  Gadois. W 
zak ładach  p racy  przeprow adzono  
k ró tk o trw a le  s tra jk i. L iczne dele­
gacje złożyły w  p re fe k tu rze  p ro ­
te s ty  przeciw  zbrodni dokonanej 
przez okupan ta  am erykańsk iego  
N a m iejscu , gdzie zam ordow any  zo­
s ta ł Gadois, sk ładano  kw iaty .

Zw iązki zaw odow e w ydały  apel 
do ludności w zyw ający  do udziału 
w pogrzebie Gadois. k tó ry  zginął za 
sp raw ę pokoju  i niepodległości n a ­
rodow ej.

PR O T EST  I IN TE R PE LA C JA  
W  PA RLA M EN CIE

D  OW SZECHNA F ran cu sk a  Kon 
1 fed erac ja  P ra cy  (CGT) ogło­

siła k o m un ikat, w  k tó ry m  czytam y: 
„To o burzające  m orderstw o u- 

Jaw nia w  całe j pe łn i n iebezp ie­
czeństw o, Jakie s tanow i d la  wolno 
ścl 1 niezależności F ra n c ji oraz 
d la  pokoju  obecność w  naszym  
k ra ju  obcych sił zb ro jnych . F ra n ­
cuska k la sa  robo tn icza  1 wszyscy 
patrioc i francuscy  n ie  śd e rp lą , a -  
ie b y  obce w ojska , k tó re  u sado­
w iły  się w naszej ojczyźnie, w trą  
cały się do naszych sp raw  w e ­
w nętrznych  1 pop ierały  siły  r e ­
akcji" .
D eputow any  kom unistyczny  Ca- 

sanova złożył in te rp e lac ję  w  Z gro­
m adzen iu  N arodow ym  zapy tu jąc  
rząd , ja k ie  zam ierza w ydać zarzą­
dzenie, aby:

(D okończenie na  str. 1-ej)

J~)LA b u d o w n iczych  Wi*I- 
•*-' kich  B u d ó w  K o m u n izm u  

w  Z S R R  b u d u je  się p iękne , n o ­
w oczesne osiedla m ieszkan iow e. 
Na zdjęciu: Ulica Karola M ark  
sa w  n o w y m  osiedlu b u d o w n i­
czych H ydrow ęzla  K achow sk ie - 
go w  okolicy  u>si K luczew o.

Fot. — CAF

^ O W A  uchw ala  R ządu  v> 
spraw ie ko n tra k ta c ji znacz  

nie w p łyn ę ła  na rozw ój hodow ­
li trzo d y  ch lew nej. Duże ko ­
rzyści, w y p ły w a ją ce  z n ow ych  
w a ru n k ó w  kon tra k ta c ji, tą  
bodźcem  do w zm o żen ia  ho­
dowli.

N a zd jęć iu : M ałorolny S tefan  
W ó jc ik  z grom ady Jó ze fó w  w  
w oj. lu b e lsk im , p rzyw ió z ł  na  
p u n k t sk u p u  dw a tu czn ik i. W y ­
w iąza ł się ty m  sa m ym  z  obo­
w ią zko w yc h  o dstaw  ł u zyska ł 
S0 proc. prem ii.

C A F  —  fo t. W ierucki.

Nowy podopieczny

im p e ria lis tó w
morderca 
ambasadora ZSRR
w  W a r s z a w ie
P. L. Wojkowa
otrzymał azyl w USA

W aszyngton
I  ZBA R ep rez e n ta n tó w  za tw ie rdz i ­

ła p ro je k t  u s taw y,  p rzyz na jąc e j  
zbrodn ia rzow i B orysowi Kowerdzie,  
k tó ry  w  roku 1927 z am o rd o w ał  am ­
b a sa d o ra  radz ieck iego  w W a r s z a - ‘ 
w ie  — P. L. W o jk o w a ,  p ra w o  os ie ­
d len ia  się w  S tanach  Zjednoczo- . 
nych.  Rodzina K o w erd y  p rzyby ła  
do  USA z obozu dla  d ip isów  w 
N iem czech  na począ tku  roku 1950.'

W  to ku  deb a ty ,  pop rzedza ją ce j  
u c h w ale n ie  u s taw y ,  członek  kom i­
sji p raw n icze j  Izby R ep rez en tan tów  
— W a l te r  wygłos i ł  p rzem ów ien ie ,  
z a w ie ra ją c e  apo teozą  oh y d n e j  z b ro ­
dni Ko^rer* y.

Delegaci
trzech eksp o zy tu r
Żeglugi na Odrze
podpisali we Wrocławiu 
umową
0 w spó łzaw od n ic tw ie  pracy
U /  U D EK O RO W A N EJ św ietlicy  
v y  p racow ników  Żeglugi n a  O drze 

p rzy  ul. K lęczkow skiej 48 zeb ra li 
się delegaci 1 p rzodow nicy  p racy  
ekspozy tu r: W rocław , K oźle 1
Szczecin w  celu  om ów ienia i  pod­
p isan ia  u ch w ały  o w spółzaw odnic­
tw ie  m iędzy ekspozy tu ram i 

D y rek to r P rzed sięb io rstw a  Że­
glugi n a  O drze, W ładysław  M agie­
ra  om ów ił zasadnicze źród ła  i pod­
staw y  socjalistycznego w spółza­
w odnictw a. W dysk u sji zab iera ło  
głos w ie lu  przodow ników  pracy.

— M y w odniacy  E kspozytury  
W rocław skiej — jak o  in ic ja to rzy  
w spółzaw odnictw a m iędzyzak łado­
w ego w  Żegludze na  O drze po sta ­
ram y  się w nim  zdobyć p ierw sze 
m iejsce — pow iedział J a n  W ilczek 
w ie lok ro tny  przodow nik  pracy. 
P rzy rzek am y  w  m yśl uchw ały  w y­
konać, a n aw e t p rzekroczyć p lan  
eksp lo a tacy jn y  pod w zględem  iloś­
ciow ym  w  holow aniu  p rze ład u n k u
1 przew ozach osobow ych. Chcem y 
zdobyć proporzec przechodni u fu n ­
dow any  przez Z arząd  G łów ny Zw. 
Zaw . P racow ników  Żeglugi RP.

— K ierunek , w jak im  p ow in ­
ny  iść nasze w ysiłk i, w skazu je  
nam  nasza p a rtia  1 p rzyk ład  r a ­
dzieckich tow arzyszy — mówił 
F ranciszek  C iesielski, przod<fto- 
n ik  pracy , k ap itan  holow nika 
„M estw ln" E kspozy tury  Szcze­
cińsk ie j. — P rzeniesiem y do ­
św iadczen ia w ołżafisklch żeg la ­
rzy na O drę. Będziem y w alczyli

o obn iżkę kosztów  w łasnych 
przez skrócen ie czasu przew ozu, 
przez w prow adzan ie  socjallstycz 
nej opieki nad  obiek tam i oraz 
przez kom pleksow e oszczędza­
nie za p rzyk ładem  K orab ieln l- 
kow ej.

N astępn ie  delegaci trzech ekspo ­
zy tu r p o d p isa li’um ow ę o w spółza­
w odnictw ie.

W śród w odniaków  odrzańsk ich  
p rzyk ładem  socjalistycznego stosun 
ku  do pracy  służą p rzodow nicy Ko 
ty rb a , M ałek, C iesielski, W ernike, 
W ilczek i inni. (J)

W y d a tn ie js z ą  
pracę e le k tro w n i  
w  D y c h o w ie
oraz ufepszsnie 
maszyn
przyniosą zobowiązania
PoNtechnik i W arszaw skie j
N T A CZOŁO osta tn ich  m eldunków  
^  o zobow iązaniach w yb ija ją  się 
cenne postanow ienia naukow ców , 
studentów  i pracow ników  adm ini­
stracy jnych  Politechniki W arszaw ­
skiej.

W LlSCIE do Prezydenta Bieruta 
pracow nicy naukow i, studenci 

i cały personel Politechniki W ar­
szaw skiej piszą m. in.:

„Pamiętamy wszyscy, te  dzięki 
Twojej osobiste] decyzji Politechnika 
W arszawska niezwłocznie po wyzwo­
leniu rozpoczęła swoją działalność, po 
ra i  pierwszy przyjm ując w swoje 
mury synów robotników 1 chłopów, 
dla których przed wojną niedostępne 
były w yisze studia. Dziś nasza Poli­
technika największa uczelnia technicz­
na w Polsce, kształci 1 wychowuje 
wiernych synów ludu pracującego. W 
naszej codzienne] pracy na uczelni 
odczuwamy stale Twoją opiekę t tros­
kę — Twoje słowa stają się dla nas 
drogowskazem 1 programem.

Nie zawiedziemy Twojego zaufania 
i miłości do młodzleiy, Twojej wiary 
w twórcze możliwości nauki polskiej. 
W przeddzień 60 rocznicy Twoich uro­
dzin, tak drogiej dla nas chwili, zo­
bowiązujemy się leszcze bardziej 
wzmóc nasze wysiłki dla wykonania 
zadań, które postawiłeś przed nami” .

DALSZYM ciągu a u to rz y  listu
z a w ia d a m ia ją  P rezy d en ta  Bie­

ruta, że  rea l izu jąc  J eq o  w skaza n ia  
pow iązan ia  nauk i  z życiem  podję li  
zobow iązan ia  w y k o n a n ia  lub  p rzy ­
ś p ieszen ia  sze regu  p ra c  n a u k o w y c h  
m. in.:
•  Prof. dr inż. E. Czetwertyński wraz 
z pracownikami zakładu hydrauliki i 
hydrologii opracuje zagadnienie wahań 
wpływów wody dlr potrzeb elektrowni 
w Dychowie.

(D okończenie na str. 2-ej)

r  O SN O W IE C K IE  Z a k ła d y  
B u d o w y K o tłó w  należą  do 

jed n ych  z  p rzodu jących  za k ła ­
d ó w  p rzem ys łu  m etalow ego. 
P lan  p ro d u k c y jn y  za m iesiąc  
lu ty  br. w y k o n a ły  w  106,2 proc.

Z  okazji 60-tej roczn icy u ro ­
dzin  P rezyden ta  RP  B olesław a  
B ieru ta  załoga podjęła  zobow ią  
zania p ro d u k cy jn e  w artości 
945 tys. zł.
N a zd jęciu : P rzodow nik  pracy  
A d a m  P lacek  i B olesław  W a l­
c zy k  u staw ia ją  ko m o ry  se k c y j­
ne pod prasą.

C A F  — fo t. K ondracki.

Anna Seghers 
otrzymała ns Kremlu
Międzynarodowq
Nagrodę Stalinowską
r j N I A  19 m arca  w sali S w ierd - 

łow skiej na K rem lu  w ręczona 
została  w obecności licznych p rzed ­
staw icieli radzieckich  organ izacji 
społecznych M iędzynarodow a N a­
groda S ta linow ska „Za u trw a len ie  
pokoju  m iędzy n a ro d am i"  znanej 
p isa rce  niem ieckiej, n iestrudzonej 
bojow nlczce o pokój, A nnie  Seg­
hers. D yplom  la u re a ta  M iędzyna­
rodow ej N agrody  S ta linow skie j 
w ręczył A nnie Seghers p rzew od­
niczący K o m ite tu  M iędzynarodo­
w ych N agród S ta linow skich  czło­
nek A kadem ii N auk  D. Skobiel- 
cyn, życząc je j dalszych sukcesów  
w  w alce o u trw a le n ie  pokoju  na 
całym  św iecie, o odbudow ę z jed ­
noczonych, m iłu jących  pokój, de­
m okratycznych  Niemiec.

W  sobotę, 22 bm
wszyscy wiocławianie

wezmą udział 
w potężnej rcanifeslacji

potępię n:a 
a m erykańsk ich  iud ibó icow  

prowadzących w Korei 
wo;nę bakteriologiczną

A ST p racu jące  W rocław ia z 
oburzen iem  po tęp ia ją  now ą 

zbrodn ię  ludobójców  z W all- 
S tree t, ito su jący c h  b ro ń  b a k te ­
rio logiczną n a  K orei i w C h i­
nach  — I so lid arn ie  w łącza ją  
się do ogó lnopolskiej fa li p ro ­
tes tu . •
Potężną m an ife s tac ją  p racu jącego  
I m iłu jącego  pokój W rocław ia 
będzie w ielk i w iec p ro te s tacy j­
ny, k tó ry  o rg an izu ją  M iejski i 
W ojew ódzki K om ite t O brońców  
Pokoju  — w  sobotę, dnia 22 bm  
o godzinie 14-tej n a  R ynku 
przed lokalem  M K OP.

O rgan izato rzy  w iecu w zyw ają 
społeczeństw o W rocław ia, w szy­
stk ie  zak ład y  p racy , In sty tucje , 
szkoły, uczeln ie, bloki m iesz­
kalne. w szystk ie  o rgan izacje  
społeczne do u czestn ic tw a w 
w iecu I do zadokum en tow an ia  
tym  sam ym  zdecydow anej w oli 
obron ien ia  pokoju  1 potępienia  
am ery k ań sk ich  ludobójców . 
K olum ny m an ifestan tó w  z tra n s  
p a ren tam i I m akie tam i, w y ra ­
żającym i uczucia w rocław ian , 
p rzy b y w ają  na  oznaczone m ie js­
ce n a jk ró tszą  tra są , łączącą  R y ­
nek z Ich zak ład am i p racy .

N a skrzyżow aniach  u lic o raz 
w  R ynku  pełn ić  będzie s traż  
służba porządkow a M K O P z nie 
b lesk im i o paskam i na  r ę k a ­
w ach.

W odpow iedzi A nna Seghers w y ­
g łosiła p rzem ów ienie, w  k tó ry m  
ośw iadczyła m . In.: „D ziękuję za 
p rzy zn an ie  m l M iędzynarodow ej 
N agrody  S ta linow sk ie j, ta k  jak  
m oże dziękow ać człow iek za jed n ą  
z n a jw iększych  radości, Jaka sp o t­
k a ła  go w  życiu. D zięku ję za to , że 
uznano  m n ie  godną te j n ag rody  
1 w ie lk ie j odpow iedzialności z n ią 
zw iązanej. W iem, że w  m oje j oso­
b ie  n ag ro d ę  o trzy m u ją  w szystk ie  
m iłu jące  pokój siły n aro d u , do 
któ rego  należę I k tó rego  językiem  
m ów ię i piszę. W iem  rów nież, że 
słow a „w ielka radość" 1 „w ielka od­
pow iedzialność" n ab ie ra ją  szcze­
gólnej treśc i, Jeśli chodzi o N iem ­
ców  w ałczących o pokój".

Ludobójcy z USA . 
wzm agają
wojnę bakteriolog;c?nq 
Lotnicy amerykańscy 
zrzu c a ją  za tru tą
żywność
i wypuszczajq płaki
zakażone dżuma

Pekin
A GENCJA N ow ych Chin donosi, 

* *  i  8 agresorzy  am erykańscy 
w zm agają w ojnę bakteriologiczną 
przeciw ko narodow i koreańskiem u 
i chińskiem u.

Sam oloty am erykańskie narusza ją  
system atycznie granice pow ietrzne 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 zrzu­
cają znaczne ilości bomb z ow ada­
mi — nosicielam i zarazków  chorób 
epidem icznych na teren  Chin pół­
nocno-wschodnich.

Jednocześnie agresorzy  am ery­
kańscy w zm agają intensyw ność na- 
lotów na obszary K oreańskiej Re­
publiki Ludowo - Dem okratycznej, 
zrzucając bomby z zakażonym i o- 
wadami. Bomby takie lotnicy am e­
rykańscy  zrzucili ostatnio w znacz­
nej ilości w okolicach Phenianu, 
W onsanu, Czorwonu, Munczonu, 
Sukczonu i Sunnanu.

Kolo W onsanu znaleziono zrzu­
cone z pow ietrza am erykańskie 
paczki żywnościowe zaw ierające 
zatru te  suchary  1 konserw y mięs­
ne w puszkach.

A gresorzy użyli również 1 gazy 
tru jące.
Pekin 2 1 . 3.

A GENCJA Nowych Chin donosi, 
■‘ *że  agresorzy  am erykańscy użyli 

ponow nie pociski z gazami tru ją ­
cymi na froncie koreańskim .

Rok VII. Nr 70 (1870, ^  f  Driś 8
W y d a l i *  A B C  Ceni 19 r ro sz j

^ ^ B D z iś  na s tro n ie  2 -g ie j l  
f  zam ieszczam y
'  KUPO N  KONKURSOW Y

„W yróżnim y wzorowa 
obsługą sklepu PSS”



Ani jeden hektar 
odłogiem

f  TYLK O  parę dni dzieli nas 
"  od rozpoczęcia najważniejsze­

go etapu tegorocznej walki o dalszy 
wzrost produkcji rolne|. W  końcu 
marca na pola PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych 1 Indywidualnych 
gospodarstw chłopskich wyruszą 
slewnlkl z nawozami sztucznymi 1 
ziarnem siewnym.

Zadania, k tó re  sto ją  przed rol­
nictw em , sq pow ażne. W  uchw ale 
rządu w  spraw ie w losennel kam pa­
nii siew nej 1952 r. czytam y: „Pie­
lęg n ac ja  przeprow adzonych w  tru d ­
nych w arunkach  k lim atycznych za­
siew ów  ozim ych oraz pow iększe­
n ie  o 0,5 proc. area łu  upraw  wio­
sennych, w  stosunku do ubiegłego 
roku, w ym agają  dużej m obilizacji 
sił. W ysiłek  ten w inien  w yrów nać 
stra ty , spow odow ane suszą jesienną 
1 zapew nić lepsze zaopatrzenie k raju  
w zboże oraz um ożliw ić dalszy roz­
w ój hodow li".

U chw ala rządu usta liła  14 1 15 
m arca jako  „dni gotow ości". W  
tych  dniach  kom isje rolne w szyst­
k ich  rad  narodow ych oraz aktyw  
w iejsk i przeprow adziły  kontro le s ta ­
nu przygotow ań  do rozpoczęcia 
kam panii siew nej w PZGS-ach, gm in­
nych spółdzielniach, Państw ow ych 1 
Spółdzielczych O środkach M aszyno­
w ych, TOR-ach i PGR-ach.

K ontrola ta  to generalny  prze­
gląd  przed rozpoczęciem  siew ów  
w iosennych. Zadaniem  Jej było 
spraw dzenie gotow ości m aszyn, a 
w ięc traktorów , slew nlków  itd. oraz 
zaradzenie ew entualnym  brakom . 
Kom isje dokładnie spraw dziły 
ilość 1 jakość zlam a siew nego oraz 
naw ozów  sztucznych. Od tego, ja ­
kim  ziarnem  i w Jaki sposćb prze­
prow adzone zostaną siewy, zależy 
przecież jakość i Ilość zebranych 
plonów . K w alifikow ane ziarno, za­
praw ione, o spraw dzonej sile k ieł­
kow ania — a w ysiane slewniklem , 
daje  dużo w iększy plon. Siew rzę­
dow y — oprócz oszczędności w 
ziarnie — w pływ a na zw iększenie 
plonów o 1—2 kw intali z hek tara .

Przeprow adzenie kontro li stanu 
gotow ości pozw ala zaw czasu usunąć 
wszelkie niedociągnięcia 1 braki, 
tak, aby w dniu w yruszenia w pole 
wszystko było — jak to się mówi — 
zapięte na osta tn i guzik.

jednym  z haseł tegorocznej akcji 
siew nej Jest likw idacja  odłogów. 
U chw ała rządu w ezw ała rady naro­
dow e do usta len ia  planów  1 ośrod­
ków  niezbędnych dla w ykonania 
tego zadania. Przejęcie pod upraw ę 
każdego skraw ka ziemi oznacza lep­
sze zaopatrzenie m iast w artyku ły  
rolne I hodow lane — a dla rolnika 
— duże korzyści zagw arantow ane 
przez państw o. Chłopi w iedzą z do­
św iadczenia, jak ie  korzyści mieli cl 
rolnicy, którzy w zięli pod upraw ę 
odłogi.

Dzięki pom ocy państw a w nasio­
nach, naw ozach 1 m aszynach, w ielu 
rolników  przy niew iele w iększym  
nakładzie pracy  uw ielokrotnllo  swe 
dotychczasow e plony. Chłopom za­
gospodarow ującym  odłogi państw o 
zapew nia w iele ulg 1 udogodnień, 
zw alniając od podatków  oraz obo- 
w lązu ją ty ch  dostaw  zboża 1 żywca, 
ponadto udziela pożyczek, udostęp­
nia nabycie nasion 1 naw ozów , za­
pew nia pomoc POM -ów Itd. Zagos­
podarow ane odłogi zostaną oddane 
użytkow nikom  na okres dłuższy niż 
dotychczas — a m ianow icie na 
la t 6, co pozw oli na  w łaściw e ich 
zagospodarow anie, stosow anie ra ­
cjonalnego płodozm lanlu i  naw oże­
nia.

Hasło likw idacji odłogów  znalaz­
ło szczególnie żyw y oddźw ięk wśród 
chłopów -sam opom ocow ców  — człon­
ków  Związku Sam opom ocy C hłop­
skiej. W arto  przypom nieć, że ZSCh 
liczy praw ie dw a m iliony chłopów 
(czyli praw ie 80 proc. rolników) 
zrzeszonych w  37.607 kolach  gro­
m adzkich. Jednym  z najw ażniejszych 
zadań, Jakie staw iają  sobie samopo- 
m ocow cy w w losennel kam panii 
siew nej Jest o rgan izacja  zespołów 
upraw y odłogów. Członkow ie ZSCh 
ściśle w spółpracu ją  i  radam i naro ­
dowym i w usta len iu  p lanów  1 mobi­
lizacji środków  llkw ldacil odłogów.

„ANI JEDEN HEKTAR ODŁO­
GIEM" — oto hasło kół grom adz­
kich ZSCh w prow adzane w  życje 
przez chłopów  zrzeszonych 1 nle- 
zrzeszonych na teren ie  całego k ra ­
ju.

*  Z ałoga to ru ń sk ie j fab ry k i k o t­
łów  o trzy m ała  sz ta n d a r p rzechodni 
CRZZ za odn iesione w  IV  k w a rta le  
ub . ro k u  zw ycięstw o w e w spółza­
w o dn ic tw ie  m iędzyzak ładow ym  fa ­
b ry k  cen tra ln eg o  zarządu  ogólnego 
b u d o w n ic tw a  m aszynow ego.

*  W dn iu  19 hm . p rzyby li do 
W arszaw y: m in is te r  zdrow ia  Cze­
chosłow ack iej R epub lik i L udow ej 
Józef P lo jh a r, w icem in istrow ie: d r 
Z d en ek  S tich  i d r  F ra n tise k  J a -  
nouch  oraz d y re k to r d ep a rtam en tu  
p raw n eg o  m in is te rs tw a  zdrow ia 
CSR — M iłosław  Z aloudek, w  celu 
om ów ien ia w sp ó łp racy  pom iędzy 
czechosłow acką i p o lską  Służbą 
Z drow ia  w  1952 r.

Miliony ludzi na całym świecie
ŻĄDAJĄ SUROWEJ KARY
dla amerykańskich naśladowców Hitlera

Napływają dalsze protesty 
domagające się
natychmiastowego zaprzestania 
ludobójczej wo[ny w Korei

Str. i S Ł O W O  P O L S K I *

1 7  ALA oburzen ia , w yw ołana  n a  całym  św iecie zastosow aniem
przez am ery k ań sk ich  lu dobó jców  b ro n i bak terio log icznej p rze ­

ciw ko narodow i k o reańsk iem u  1 ch ińsk iem u, w zras ta  z każdym
dniem . M iliony ludzi w  Polsce 1 w e w szystk ich  Innych k ra ja c h  do­
m ag a ją  się na tychm iastow ego  z a p rzes tan ia  w o jny  bak terio log icznej
1 Jak  najsurow szego  u k a ra n ia  am ery k ań sk ich  zb rodniarzy .

7  R ZESZEN IE P ra w n ik ó w  P o l-  
sk ich  w ystosow ało  d o 'p r a w ­

n ików  am ery k ań sk ich  apel, w  k tó ­
ry m  czy tam y  m iędzy  innym i:

„N iezaprzeczalne fak ty  te j 
zb rodn i zostały  s tw ierdzone n a  
m iejscu  p rzez  naszych  kolegów  
z kom isji do zb ad an ia  zb rodni 
w o jennych  w  K orei, pow ołanej 
przez M iędzynarodow e Z rzesze­
n ie  P ra w n ik ó w  D em okratów .

W zyw am y w as do n a p ię tn o ­
w a n ia  ludobójców , depczących 
e lem en ta rn e  zasady  p ra w a  I 
m oralności, do p rzeciw dzia łan ia  
dalszym  ak tom  b arb a rzy ń stw a , 
n ie  da jącym  się pogodzić z su ­
m ien iem  narodów , do p rzy łą ­
czen ia się do naszego p ro testu  1 
spow odow ania szybkiego sądu 
n a d j  zb rodn iarzam i" .
Do cen tra ln eg o  zarządu  P o l­

sk ie j M a ry n a rk i H andlow ej w  
G dyni nadchodzą  z m orza ra d io -  
te leg ram y  o m asów kach  p ro te s ta ­
cy jnych , odbyw ających  się n a  po ­
szczególnych jednostkach .

Z eb ran e  w  liczbie 300 w  Łodzi 
n a  zjeździe, pośw ięconym  sp ra ­
wom  spółdzielczości p rod u k cy jn e j, 
ko b ie ty  a k ty w is tk i w ie jsk ie  ze 
spółdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  i  k o ­
m ite tó w  założycielskich o raz  
ch łopki m ało  i  śred n io ro ln e  z te ­
re n u  w ojew ództw a , w  o stry ch  sło­
w ach  po tęp iły  zb ro ćn ie  am ery ­
kańsk ich  ludobójców  w  K orei.

R ów nież s tudenci o raz  p raco w ­
n icy  n au k o w i śląsk ich  w yższych 
uczeln i n a  odbyw ających  się w ie­
cach  p ro te stacy jn y ch  z o b u rze­
n iem  p ię tn u ją  h an ieb n e  zbrodnie 
im p eria lis tó w  am ery k ań sk ich .

*
W  Angl ) rezolucję p ro testu jącą  

przeciw ko używ aniu przez ag reso ­
rów am erykańskich  broni bak terio ­
logicznej uchw alił m. inn. związek 
zaw odow y pracow ników  przem ysłu 
elektro technicznego okręgu Kent. 
R obotnicy angielafcy dom agają się, 
aby rząd a n g ie lk i  uczynił w szyst­
ko, co leży w jego mocy, aby poło­
żyć natychm iast k res w ojnie bak te ­
riologicznej.

W  Chinach w e w szystkich m ias­
tach  odbyw ają się potężne w iece

p ro testacy jne. U czestnicy w ieców  
żądają surow ej kary  dla zbrodniarzy 
am erykańskich.

Na W ęgrzech 1 w  A lbanii do p ro­
testu  całego społeczeństw a przyłą­
czyło się duchow ieństw o w szystkich 
wyznań. Biskupi kościoła kato lic­
kiego na  W ęgrzech w ysłali depe­
sze p ro testacy jne  do ONZ.

„Przeprowadzenie  
wolnych wyborów 
było by wielk m 
zwycięsłwem  
sprawy pokoju"

—  oświadczył 
prem. Grotewoh!

B erlin .
ER FU R C IE  odbył się w iec z 
_ udziałem  przeszło 40.000 m ie ­

szkańców  m iasta . N a w iecu  w ygło­
sił p rzem ów ien ie p rem ier N iem iec­
kiej R epublik i D em okratycznej — 
O tto G rotew ohl.

O tto  G ro tew ohl w skazał n a  do­
niosłe znaczenie no ty  rząd u  radziec 
kiego do rządów  trzech  m ocarstw  
zachodnich  w  sp raw ie  zaw arc ia  tr a k  
ta tu  pokojow ego z N iem cam i. M ó­
w iąc  o konieczności ja k  n ajszybsze­
go p rzep ro w ad zen ia  ogó lno-n ie - 
m ieckich  w olnych  i dem o k ra ty cz­
nych  w yborów  do Z grom adzen ia  • 
N arodow ego i u tw o rzen ia  rząd u  o- 
gólnoniem ieckiego, k tó ry  by  ucze­
stn iczy ł w  op racow an iu  trak ta-tu  po 
kojow ego z N iem cam i, O tto  G ro te ­
w ohl podkreślił:

„N ie m a żadnych  pow odów  s to ­
jących  n a  p rzeszkodzie n a ty c h ­
m iastow em u p rzep row adzen iu  w y 
borów  w  całych  N iem czech. W y­
znaczona przez nas kom isja  m o­
g łaby  ju ż  w  dn iu  ju trze jszy m  ro z ­
począć rozm ow y w  sp raw ie  ogól- 
non iem ieck ie j o rd y n ac ji w y b o r­
czej. O rd y n ac ja  w yborcza m ogła­
by być op racow ana w  przeciągu 
k ilk u  dni I m ożna było by  n ie ­
zw łocznie w yznaczyć te rm in  w y ­
borów . P rzep ro w ad zen ie  w olnych 
w yborów  było  by  w ielk im  zw y­
cięstw em  sp raw y  pokoju".

„FR E IES  V O LK "
O P R O PO Z Y C JA C H  R A D ZIEC ­

K IC H  W SPRA W IE T R A K TA TU  
PO K O JO W EG O  Z NIEM CAM I
f \R G A N  K om unistycznej P a r tii  
^  N iem iec „F re ies V olk" k o ­

m e n tu je  w  a rty k u le , z a ty tu ło w a ­
ny m  „R adziecka no ta  poko ju" p ro ­
pozycje  radz ieck ie  w  sp raw ie  za­
w arc ia  t r a k ta tu  pokojow ego z N iem  
cam i. D ziennik  ocenia no w ą in ic ja ­
ty w ę  pokojow ą ZSRR jak o  n a js il-  
śn ie jszy  cios w ym ierzony  od zak o ń ­
czenia w o jn y  — organ iza to rom  
św ia tow ych  zb ro jeń  1 now ej agresji.

Kupon
konkursowy

p t. „W yróżniam y
w zorow ą obsługę sk lepu  F S S “

I. Do k tórego  sk lepu  PSS n a j ­
ch ę tn ie j p rzychodzę? 
n r  sk lepu  ..........................  ad res

Z. W k tó ry m  sk lep ie  n a jle ­
p iej m nie o bsługu ją?  
n r  sk lepu  ................     ad res

S. K tó ry  eksped ien t Jest n a j ­
u p rzejm iejszy  1 n a jszybcie j o b ­
sługu je?
N r sk lepu  ...........  nazw isko
1 Im ię ek sp ed ien ta  .............. ..........

N azw isko 1 ad res b iorącego 
udział w  k o n k u rsie  ...... ......

W ypełniony kupon  należy  w y ­
ciąć I p rzesłać n a  ad res „Słowo 
P olsk ie" — W rocław , ul. P o d ­
w ale Św idnickie 26 z dopiskiem  
n a  kopercie  — k onkurs PSS. 
Zw ycięzców  czeka w iele  cen ­
nych nagród .

T u rn ie je , z a w o d y
sporłowe, wycieczki
zacieśnię przy-aźń

między studentami
różnych krajów
1 /"  OMITET W ykonaw czy Między- 

narodow ego Związku Studen­
tów zakończył sw e obrady uchw a­
leniem  kilku rezolucji.

Na w niosek przew odniczącego 
M iędzynarodow ego Związku S tuden­
tów J. G rohm ana uchw alono rezo­
lucje w spraw ie p lanu prac związku 
na rok  1952 w dziedzinie sportu i 
kultury. W  r. 1952 MZS zamierza zor­
ganizow ać turnie j szachow y stu ­
dentów  w Liverpoolu (3—10 kw iet­
nia), kilka w ycieczek studentów  ar 
chitek tury  do W łoch w zw iązku : 
500 rocznicą urodzin Leonardo da 
Vincł, m iędzynarodow e rozgrywki 
sportow e w  W arszaw ie (koszyków­
ka) i w  Pradze (siatkówka) oraz m ię­
dzynarodow e obozy p ływ aków  i 
lekkoatletów .

Letnie obozy studenckie będą zor­
ganizow ane we W łoszech, Holandii, 
Rumunii, Gwatem ali, Indiach i in­
nych k rajach .

Na w niosek delegatów  K oreań­
skiej Republiki Ludowo - D em okra­
tycznej i Chińskiej Republiki Ludo­
wej uchw alono rezolucję po tęp iają­
cą w ostrych słow ach stosow anie 
przez in terw entów  am erykańskich 
broni bakteriologicznej w  Korei i w 
C hinach północno - wschodnich.

N astępna sesja kom itetu w yko­
nawczego odbędzie się w Bukaresz­
cie.

Przychylając się do prośby J. 
G rohm ana kom itet w ykonaw czy 
zwolnił go z obowiązków przew od­
niczącego i pow ierzył funkcje prze­
wodniczącego dotyczasow em u se­
kretarzow i MZS, przedstaw icielow i 
Rumunii — Bernardowi Bereanu.

List ch ło p c ó w
i d z ie w c z ą t

z Połccu Młodzieży

do Prezydenta 
B. Bieruta

(D okończenie ze str . 1).
tę 10 tys. el, 50 kom pletów  do fi­
zyki na kwotę 30 tys. zl, 50 kom ple­
tów mebelków dla przedszkoli na 
kwotę 35 tys. zł, a więc chcemy ra ­
zem w yprodukować pomoce na su­
mę 100 tys. 7.1,  by pomóc tym  na­
szym kolegom uczącym się na wsi

Uczestnicy wydziału artystyczne­
go w yprodrlo iją  ponadto 25 trw a­
łych elem entów dekoracyjnych z 
m asy papierowe] dla szkół TPD. 
Pracow nia dram atyczna opracuje 
dla użytku św ietlic szkolnych mon 
taż słowno-muzyczny związany z 
Twoim tyciem , kochany Prezyden­
cie. M ontat ten wystawiony będzie 
również przez młodzież pałacu dla 
szkół katow ickich. Oddział m uzy­
ki 1 choreografii wyćwiczy 1 w y­
kona w przodujących świetlicach 
kopalń Śląska w ystępy baletu i 
ork iestry . Wydział k lltu ry  fizycz­
nej przeprowadzi próbę BSPO 1 
SPO dla 4 tys. uczestników. W ce­
lu przyśpieszenia budowy w oje­
wódzkiego parku k u ltu ry  1 wypo­
czynku chłopcy i dziewczęta z Pa­
łacu Młodzieży przepracują  15 tys. 
godzin.

Zapew niam y Cię, Obywatelu 
Prezydencie, iż zobowiązania n a ­
sze wykonam y sum iennie do 1 m a­
ja  br.

Podejm ując nasze skrom ne zobo­
wiązanie, wzywamy wszystkie 
szkoły 1 placówki oświaty poza. 
szkolnej, k tó re  m ają  możliwości po 
dejm ow anla podobnych zobowią­
zań, aby godnie uczciły dzień 
Twoich urodzin — urodzin w ielkie­
go Przyjaciela dzieci” .

C e n n e  z o b o w ią z a n ia  p ro fe s o ró w
studentów i pracowników administracji

POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta RP oraz Święta 1 Maja
(D okończenie ze str. 1).

•  zakład prefabrykacjl pod kierownic­
twem prof. dr. Int. T. Kluza wraz % 
pracownikami naukowymi zakładu pre- 
fabrykacji opracuje zagadnienie sztucz­
nego dojrzewania betonu w wytwór­
niach elementów prefabrykowanych.
w 71 pracowników naukowych przygo­
tuje dodatkowo 29 referatów i  artyku­
łów naukowych 1 popularno-nauko­
wych.
O  870 studentów podejmuje zobowią­
zania współpracy z klubami racjonali­
zatorskimi w zakresie rozpowszechnia­
nia nowych metod pracy, pomocy w 
rozwiązywaniu przez racjonalizatorów 
zagadni” V technicznych.
•  Prof. dr ini. S. Chert wraz z pra­
cownikami naukowymi zakładu techno­
logii chemicznej 1 nieorganicznej przy­
śpieszy wykonanie politechnicznych 
prób nad wykorzystaniem krajowych 
surowców mineralnych do produkcji 
nawozów potasowych.

Studenci 2 roku W ydz. m echa- 
n iczno-technologicinego łącznie z 
pracow nikam i nuakow ym i oraz 250 
studentów  ze Studium  Przygoto­
w awczego zobow iązują i ię  poprzez 
w yjazdy do POM -ów i SOM-ów 
pomóc w napraw ie i przygotow aniu 
do w iosennej akcji siew nej maszyn 
rolniczych oraz dopom agać w pracy 
w polu, dając łącznie ponad 2 tys. 
roboczo-godzin.

K atedra budow nictw a w iejskiego 
pod kierunkiem  prof. P iaścika na 
w ydziale a rch itek tu ry  pomoże w o- 
pracow aniu  dokum entacji szkoły 
podstaw ow ej w grom adzie Górki, 
pow. M ińsk M azowiecki.
■^7 spośród katedr w spółpracują­
cych z ruchem  racjonalizatorskim  
zobow iązuje się do zorganizow ania 
cyklu odczytów  i w ykładów  w za­
kładach produkcyjnych.

Pracow nicy 19 katedr Politechni­
ki W arszaw skiej, jak  np. katedry  
planow ania i arch itek tu ry  m iast, ka­
tedry w ytrzym ałości m ateriałów , ka­
tedry  techniki łączenia i innych po­
dejm ują in icjatyw ę w szechstronnej 
pomocy naukow ej dla p rac p ro jek to ­
dawczych i w ykonaw czych przy bu­
dowie M etra W arszaw skiego.
^  Pracow nicy adm inistracyjn i po­
dejm ują liczne zobow iązania indy­
w idualne i grupow e m ające na celu 
uspraw nenie pracy w ew nątrz uczel­
ni.

W  zakończeniu listu  czytamy:
Jesteśm y przekonani, że nasze zo~ 

bow iązania, pod jęte  w celu uczcze­
nia Twoich, O byw atelu Prezydencie, 
urodzin przyczynią się do lepszego 
przygotow ania w ysokokw alifikow a­
nych kadr specjalistów  dla naszej

Zabrakło tylko B o r a . . .
W  U ST R O JU  ka p ita lis tyczn ym  

ha n d lu je  tię  w szy s tk im :  u czu ­
c iam i lu d zk im i  ł ludźm i, zbrodnią, 
c ierp ien iem  i m iłością. Na w s z y .  
s tk im  ka p ita lis tyc zn y  p rzed się ­
biorca p o tra fi zarobić.

M ęczeństw o  i cierpienia  ludu  
W a rsza w y sp rze d a m  zosta ły  przed  
d w o m a  la ty  przez hrabiego Bora- 
K om orow skiego , głów nego organi­
zatora  ł spraw cę m a sa kry  ludno ic i  
sto licy. N apisa ł on ks ią żkę  o p o w ­
stan iu  w a rsza w sk im , k s ią żkę  pełną  
k ła m s tw  i fa łszó w  h isto rycznych , 
p rzy  p o m ocy k tó rych  próbow ał 
w y b ie lić  sw ój c zy n n y  udzia ł w  h i­
tle ro w sk ie j zbrodni. K sią żka  w y ­
dana zosta ła  w  ję z y k u  ang ielsk im . 
H rabia K om o ro w sk i okazał się 
„d o b ry m " ka p ita lis tyc zn ym  h a n d ­
low cem . D olary i fu n ty  nie cuch­
ną...

Na m ęczeń stw ie  W arsza w y  p ra ­
gnie zarobić obecnie p a rysk i tea tr  
re w io w y  „Folies Bergeres". Jes t on 
„sław ny" na cały ka p ita lis tyczn y  
św ia t z  tego, te  w y s tę p u ją  w  n im  
nagie g irlsy.

Przed k ilko m a  dn iam i odbyła  się 
w  „Folies B ergeres" prem iera  n o ­
w e j rew ii, k tó re j „ gw oździem " jes t  
n u m er o „p ow stan iu  i zbu rzen iu  
W arszaw y". U m ieszczen ie  tego n u ­
m eru  w śród  pornogra ficznych  p io­
se n ek  i w y u zd a n y c h  tańców  jest 
profanacją  b o ha terstw a  i cierpień  
ludności sto licy, pro fanacją  za s łu ­
gującą na na jo strze jsze  potępienie.

T a k  m yślą  Polacy. E m igracyjn i 
zd ra jcy  m a ją  jed n a k  inne zdanie. 
P rem ierę w  te a trz y k u  „podkasanej 
m u zy "  za szczycił sw ą obecnością  
baron  — generał A nders. B aw ił 
się  — ja k  podaje prasa paryska  — 
św ie tn ie . Po zakończen iu  progra­
m u  z ło ży ł „ artystkom " gratu lacje  
za ku lisam i. T u  uw ieczn ił go fo ­
togra f paryskiego  dzienn ika  „Fran- 
ce-Soir". Z d jęc ie  A ndersa , n a c h y ­
lonego nad ubraną w  re w io w y  ko-  
stiu m ik , a raczej rozebraną a r ty s t­
ką, k tóra  brała udzia ł w  „war­
sza w sk im  n u m erze"  ukaza ło  się 
na p ierw sze j stron ie  „France- 
Soir". Ż eb y  jed n a k  generał A n ­
ders n ie czuł się osam otn iony i za ­
żenow any tą ■ rew iow ą sytuacją , 
d zien n ik  „F rance-So ir" zam ieścił 
obok drugie generalskie zd jęcie , i

gospodarki dla rozw oju nauJd w  
służbie narodu.

Przesyłam y Cl gorąca, lerdeczn* 
pozdrow ienia 1 życzenia ow ocnej 
pracy  dla w ielkiego dzieła budow y 
socjalizm u 1 u trw alen ia  pokoju  św ia­
towego.

Potworna zbrodnia 
w Melun
wywołafa fa!ę
olbrzymiego
oburzenia
w e  Francji

(D okończenie ze  i tr .  1-e])
I  żołnierze am erykańscy  od po* 

w iedziain l za zam ordow anie 
ro b o tn ik a  G adois, s ta n ę li praed  
sądem  francusk im  i zostali u k a ra ­
n i w edług  u staw o d aw stw a  f ra n ­
cuskiego;

2 ab y  zap ew n ij bezpieczeństw o 
obyw ateli francusk ich  p rzed  

w y b ry k am i w ojskow ych zag ran i­
cznych.
„H um an ite"  w  a r ty k u le  om aw ia­

jącym  m orders tw o  pisze m . In.: 
„R obotnik  zam ordow any  w  M e­

lun  m anifestow ał ze sw ym i s t r a j ­
ku jącym i tow arzyszam i, dom aga­
ją c  się Chleba, j e d n a k ie  d la  za­
bójcy am erykańsk iego  żądan ia  
Chleba w  M elun jest „zam achem  
na bezpieczeństw o S tanów  Z je d ­
noczonych". K ażdy o k u p an t a -  

,  m ery k ań sk l m yśli tak , Jak  zab ó j­
ca... Czy trzeb a  jeszcze now ych 
dowodów, aby  k a id y  F ran cu z  zro 
zum iał, iż należy  w alczy* * o k u ­
p ac ją  am ery k ań sk ą ?  E nergiczna 
a k c ja  m as pow inna un iem ożli­
w ić o kupan tow i p rzebyw anie  w  
naszym  k ra ju .

które  przedstaw ia  „ artystkę"  zu ­
pełnie rozebraną, w  to w a rzys tw ie  
k ilk u  ,generałów " w  o p eretkow ych  
m undurach .

D w a zdjęcia  i dw a  rodzaje ge­
nerałów , ci o p eretkow i biorą p rzy ­
n a jm n ie j p ien iądze za „uczciwe" 
zgryw an ie  się w  pornogra ficznych  
szm irach , a nie za zdradę  i dytc e r .  
się.

N ie d la tego jed n a k  zestaw ien ie  
generałów  dokonane przez re d a k ­
cję p ism a „France-Soir" je s t  n ie ­
kom pletne. Zabrakło  w  n im  Bora- 
K om orow skiego , generała, k tó ry  
w y ka za ł, że  je s t specja listą  od ro­
bienia  p ien ięd zy  na tragedii W a r­
szaw y. B yć  m oże, że n ie  zaproszo­
no go na prem ierę  „ w arszaw skie , 
go n u m e tu "  ze w zg lędów  k o n k u ­
ren cy jn ych .

A . R um ian

ŚWIATA
*  S ta ran iem  N iem ieckiego To­

w arzy stw a  krzew ien ia  pokojo­
w ych i dobrosąsiedzk ich  s to su n ­
ków  z Polską, o tw arto  w  W eim a­
rze (Turyngia) w ystaw ę o b jazdo­
w ą, pośw ięconą rozow ojow i szkol­
n ic tw a wyższego w  Polsce L udo­
wej.
*  W środę w ieczorem  zakończyła 
w  G enew ie sw e p ra c e  V II sesja

j  E uropejsk ie j K om isji G ospodarczej 
ONZ. Sesja  za tw ierdziła  jed n o m y ­
śln ie sp raw ozdan ie  d la  R ady  Go­
spodarczo-Społecznej.
*  A u s tr iack a  rad a  pokoju  w y s to ­
sow ała do rządu  austriack ieg o  I do 
Rady Sojuszniczej p ro te s t przeciw ­
ko rozbudow ie fab ry k i b ron i I a -  
m un ic ji w  m iejscow ości S tad l-  
P oura . W fab ry c e  te j n as tąp ił n ie ­
daw no silny  w ybuch, w sk u te k  k tó ­
rego zginęło w ielu  robotników .
*  W H iszpanii rozpoczęła się nowa 
fala te rro ru . W m ieście La C oruna 
rozpoczął się proces 43 an ty faszy - 
stó'*. W B arcelonie, gdzie n iedaw ­
no stracono  5 robo tn ików , m a od­
być się proces ' '  działaczy  ro b o t­
niczych.

W  całe j Polsce
rozbrzmiewa okrzyk:
„Domagsmy sią 
uwolnienia 
greckich 
patriotów"!
V]i7 IADOM OSC o za tw ierdzen iu
* • przez sąd najw yższy  w  A te­

nach w y ro k u  śm ierci na  B e lo jan n i- 
sa 1 innych  patrio tó w  greckich, sk a­
zanych o sta tn io  przez try b u n a ł w oj 
skow y — w yw ołała  w śród  społe­
czeństw a polskiego g łębokie obu­
rzenie.

Społeczeństw o po lsk ie  Jak n a j ­
ostrzej p ro te stu je  przeciw ko zbrod­
niczem u w yrokow i 1 dom aga się u - 
w olnienia g reckich  patrio tów .

Z ebran i w  dn iu  20 bm . n a  sesji 
S tołecznej R ady  N arodow ej ra d n i 
ak tyw iści kom isji rad y  oraz  p rzed ­
staw iciele  kom itetów  blokow ych, w  
im ien iu  lu d u  pracu jącego  W arsza­
wy, ostro  zapro testow ali przeciw ko 
b es tia ls tw u  m onarcho -  faszystów  
greckich.

P rezydium  Z arządu  G łów nego 
Z w iązku Zaw odow ego N auczyciel­
stw a Polskiego, w  Im ieniu 180 tys. 
p racow ników  n au k i i ośw iaty , n a u ­
czycieli i w ychow aw ców  — zdecy­
dow anie po tęp ia  w yrok  m onarcho- 
faszystow skiego sądu  w  A tenach  
skazu jący  na śm ierć  g rupę  p a tr io ­
tów  greck ich  z B elo jann lsem , na  
czele i w  uchw alonej rezolucji żą­
da natychm iastow ego  zw olnienia  
skazanych.

P rezy d iu m  Z arządu  G łów nego 
Zw. Zaw . P rac . K olejow ych w im ie 
niu k ilk u se t tysięcy  ko le ja rzy  po l­
skich w ystosow ało  p ism a p ro te s ta ­
cy jne  do se k re ta r ia tu  O rgan izacji 
N arodów  Zjednoczonych 1 p rem iera  
rząd u  greckiego.

Podobny p ro te s t uchw alił w  im ie­
n iu  tysięcy  robo tn ików  ro lnych  Z a­
rząd  G łów ny Zw. Zaw . P ra co w n i­
ków  R olnictw a oraz Z arząd  G łów ­
ny Zw. Zaw. M etalow ców  w  Im ie­
niu m etalow ców  polskich.

Rów nież o rgan izacja  w arszaw ska 
Ligi K obiet oraz Z arząd W ojew ódz­
k i W arszaw skiej L igi K obiet w  1- 
m ieniu  tysięcy  członkiń  dołączając 
sw ój głos do p ro testów  m ilionów  
uczciw ych ludzi na św iecie żąda 
n a tychm iastow ej rew iz ji procesu  1 
uw olnienia p a trio tó w  greckich , k tó ­
rzy  ca łe  sw o je  życie pośw ięcili 
sp raw ie  w olności 1 n iezaw isłości 
n aro d u  greckiego. ,+

7  CA ŁEG O  św ia ta  n a p ły w a ją  
n ieu s ta n n ie  p ro testy  d om aga­

jące  się pod jęcia  natychm iastow ych  
kroków , celem  u ra to w an ia  życia 
p a trio tó w  greckich.

P ro te sty  przesła ła  m. in. C e n tra l­
na  R ed a  Czechosłow ackich Z w iąz­
ków  Zaw odow ych oraz załogi dzie­
sią tków  fab ry k  i zak ładów  p racy  
C zechosłow acji.



Wieś dolnośląska przed egzaminem

S i e w n i k i  g o i o w e
d o  w io s e n n e g o  s t a r t u

Chłopi muszą unowocześnić 
metody pracy

8ŁOW O PO LSK IE

i korzystać z wydatne] pomocy SOK
^  Napisał Zbigniew Grotowski

, 7 E  zbocza Sobótki zn iknął Już śn ieg  1 w yłon iła  się św ieża zieleń la- 
sów. F a le  ciepłego p ow ietrza  sy g n a lizu ją  przedw iośnie. W ieś do lno­

ślą ska  przygotow uje się ju ż  w  całej pełn i do a k c ji siew nej, ab y  nad e j 
ście w iosny p o w ita j m eldunkiem : „G otow i do siew ów ".

Chłopi ze spółdzieln i p roduk cy jn y ch  i gospodarze n iczrzeszeni gm i­
ny  Sobótka w  pow iecie w rocław skim  s tan ę li wobec zw iększonych za­
dań . T rzeba n ie ty lko  up raw ić  w łasno  pola, a le  tak że  zaorać resztę  
ugorów  i odłogów, k tó re  dotychczas nie były up raw ian e .

Ropa naftoira

z dna 
morskiego

P racow nicy  n afto w i B ak u  osiąg­
n ęli w  osta tn ich  la tach  w yb itne  suk 
aesy w zakresio wydobycia ropy 
naftow ej i  dna M oria  K aepijskie-
»o-

R obotnicy i fachow cy za tru d n ien i 
p rzy  tych  p racach  p rzeb y w ają  przez 
d łuższy czas z  d a la  od lądu , n a  spe 
c ja ln ie  u rządzonych  w yspach, na 
k tó ry ch  zbudow ano d la  n ich  domy, 
św ietlice, b ib lio teki, jad łodajn ie , za 
k ład y  fry z je rsk ie  i łaźnie.

N aftow cy m ieszkają  n a  w yspach 
n a  zmianę. P osiada ją  oni wszyscy w 
B aku  w łasne  kom fortow e m ieszka­
n ia , a w ielu  z n ich  w łasne  domy.

Z arobk i naftow ców  są bardzo wy 
sokie. W ykw alifikow any w iertacz 
za rab ia  do 4 tysięcy  ru b li m iesięcz 
nie. B anki państw ow e udzie la ją  im 
d ługoterm inow ych k redy tów  na  bu 
dowę w łasnych domów. N aftow cy 
posiadają  często w łasne samocho­
dy osobowe.

Corocznie k ierow an i są przez swój 
zw iązek zaw odow y b ezp ła tn ie  n a  w y 
poczynek i k u rac ję  do najlepszych 
uzdrow isk  i sanato riów  K aukazu.

D em onstracja m ieszka jlciw  
S tu ttg a r tu  przeciw ko rem ili- 
taryzacji N iem iec Zachodnich. 

(F o t. —  C A F )

P O D EJM U JEM Y  też w ezw anie 
rzucone przez  chłopów  z  grom a 

d y  Chrąipdewo—m óów i ob. K am iń ­
ski z Rogow a Sohockiego — podnie­
siem y w ydajność  i  h e k ta ra , Ale o to 
trzeba  j u l  w alczyć od pierw szego 
dn ia  orki, od p ierw seego z ia rn a  rzu  
conego w  glebę. W  w alce  te j o trzy ­
m ujem y pomoc, p rzede  w szystk im  
od sohockiego SO M -u. T en zaś nas 
n ie  zawiedzie.

PRA C A  DLA... ŻNIW

W SPÓ ŁD ZIELCZY M  O środku 
M aszynow ym  w  Sobótce ru ch  

wieliki. W  obszernej h a li  w arsztaito 
w ej huczą m aszyny. M echanicy za ­
jęc i są p racą  p rzy  rem oncie m aszy­
ny, k tó ra  p rzy  siew ach  n a  pew no 
nie będzie używ ana.

M ajster K aczm arek  odryw a się 
od p racy  i w idząc nasze  zdziw ienie
w yjaśn ia  z uśm iechem .

— N apraw iam y  już  żniw iarki...
Tu, w  te j hali, już  w  m arcu , gdy 

n iedaw no dopiero  słońce roztopiło 
pokryw ę śn ieżną — p racu je  się już  
d la  żniw .

K ierow nik  SO M -u — S tan isław
B aran ek  w yjaśn ia .

— Zakończyliśm y już  w szelkie 
przygotow ania do w iosennej akc ji 
siew nej. N a osiem dn i przed  t e r ­
m inem  zam eldow aliśm y „G otow i 
do siew ów ". W szystk ie siew niki 
by ły  całkow icie w yrem ontow ane 
i mogły odejśó do poszczególnych 
naszych filii. D latego też ju ż  teraz  
m ogliśm y p rzystąp ić  do rem on tu  
żn iw iarek . N asza załoga dobrze 
się sp isała . P lan  za rok  ubiegły 
w ykonaliśm y w  i 0G"/o.
O d obre j p racy  sobocińskiego

SO M -u św iadczy fak t, t e  od  1950 r. 
n ie  w płynęło  a n i jedno  zażalen ie  
ozy to  ze s tro n y  chłopów  n a  gospo­
d a rk a c h  in d y w idualnych , czy też ze 
strony  spó łdzie ln i p rodukcy jnych .
A je s t  tu  p racy  sporo, bo SOM  o b ­
s łu g u je  aż 22 grom ady.

— M am y też  n a  naszym  te ren ie
11 spółdzieln i p rodukcy jnych . My 
obsługujem y je  tra k c ją  k o n n ą  a  
PO M  m otorow ą. W spółpraca  rozw i­
ja  się h arm on ijn ie .

KA ŻD A  M ASZYNA
M A SW Ą „M A RSZR U TĘ"

P R Z E C H O D Z IM Y  do  kance la rii.
* O bok remomitu m aszyn  n iem nie j 
w ażna je s t o rgan izacja  ich  rozdzia­
łu , zaw arc ie  um ów  n a  p racę  i tak ie  
rozłożenie term inów , ab y  każdy  
s iew n ik  w yko rzy stan y  b y ł w  pełn i.

K ierow nik  B a ran ek  p okazu je  n am  
ułożone „m arszru ty " ; są  to  k a len ­
darze  i w y kaz m iejscow ości, przez 
k tó re  odbędzie sw ą  d rogę w iosenną 
każd a  z m aszyn. T ak  w ięc dziś w ia ­
dom o u  jak iego  gospodarza czy t e t  
w  k tó re j ze spółdzieln i p ro d u k cy j­
n y ch  będzie  p raco w a ł sieiwnik w  
ty m  czy in n y m  dniiu kw ie tn ia .

— T en  k » len d a rs  „m arsz ru t"  
to je d n a  x g łów nych gw arancji, 
ł e  nasz p a rk  m aszynow y będzie 
odpow iednio w yzyskany . N ie b ę ­
dzie m aszyn  b u m elan tó w ..

A BYŁO IO H  DUŻO...

y  A G A D N IEN IE pełnego w ykorzy 
^  s ta n ia  p a rk u  m aszynow ego je s t 
szczególnie w ażne- n a  D olnym  Ś lą ­
sku, gdzie trzeb a  będzie  p rzep ro ­
w adzić zdecydow aną a k c ję  lik w id a ­
c ji ugorów  oraz odrobić 5°/o n iedo- 
siew u J a k i  po w sta ł jes ien ią  n a  sk u  
tek  suszy. W ro k u  1951 SO M -y d o l­
nośląsk ie  m iały  duże  zan iedban ia . 
N ie w szędzie p racow ano  ta k  sum ień  
n ie  ja k  w  Sobótce. N a 23.689 z a re je ­
s tro w an y ch  m aszyn  w  SO M -ach, w  
pole w y jechało  zaledw ie 17.282. P o ­
zostałe  m aszyny, w  liczb ie  6.307 n ie  
w ychyliły  się  poza h a le  w a rsz ta to ­
we. W ty m  w łaśn ie  czasie, gdy m a ­
szyny odpoczyw ały  bezczynnie, n a ­
ra s ta ły  w tó rn e  ugory .

W  rafe i 1952 n ie  w olno pow tórzyć 
tych  b łędów  i p a rk  m aszynow y m u ­
si być w yko rzy stan y  n ie  w  75°/», ja k  
w  ro k u  ubiegiym , lecz w  lOOo/o-

W ZA JEM N A  POM O C SOM

T AM  wszędzie, gdzie SO M -y opóź 
n ia ly  się  z w ykonan iem  p lanów  

rem ontow ych  G m inne Spółdzieln ie 
ZSCh s ta ra ły  się  zm obilizow ać za­
łogi do in tensy w n ie jsze j p racy . D o­
konyw ano  też  p rzerzu tów  sił facho­
w ych. T ak  n a  p rzy k ład  postąpiono 
w  pow iecie w rocław skim .

— M yśm y w ykonali p lan  przed 
term inem , a tym czasem  w  gm inie 
K a ta rzy n a  SOM pozostaw ał w ty le  
za p lanem . G roziło n iebezpieczeń­
stw o n iedo trzym an ia  term inów  — 
in fo rm u je  n as  k ie ro w n ik  B a ran ek  
przerzuciliśm y w ięc n a ty ch m ias t 
d w u najlepszych  fachow ców  do  za­
grożonego SO M -u.

SOM sobocki je s t ju ż  gotów. 
O ddaje ro ln ikom  10 siew ników  
naw ozow ych, 8 siew ników  b u ra ­
czanych 1 35 siew ników  zbożo­
w ych. C ała  załoga z przodow nika 
m i p racy  ja k  m a js te r  K aczm arek  
i kołodziej C ebula dobrze w ypeł­
n ią  sw ój obow iązek.

OBO K  SO M -ów  dobrze d z ia ła ją ­
cych są n ies te ty  n a  D olnym  Ślą 

sk u  ośrodki, m ające  w  sw ej p racy  
duże zan iedban ia . T ak im  b y ł na 
p rzy k ład  SOM w  P ełcznicy  koło 
W ałbrzycha. N ie op racow ano  tam  
n a  czas w iosennego kalen d arzy k a  
robó t i  n ie  zaw a rto  um ów  z odb io r­
cam i usług . P ow sta ło  w ięc  n iebez­
p ieczeństw o p ow tó rzen ia  się b łędów  
ro k u  ubiegłego, gdy smaczna część 
m aszyn  n ie  w y jech a ła  w  pole.

K ierow nictw o o środka n ie  d b a ­
ło też należycie  o ko n se rw ac ję  m a 
szyn i  zabezpieczenie Ich przed  
zm ianam i a tm osferycznym i. C en­
n a  snopow iązałka  zn a jd o w ała  się 
w  bardzo złym  stan ie . A gdy w 
czasie kon tro li ze s tro n y  w ydziału  
ro lnego  w ałbrzysk iego  PR N
zw rócono u w agę n a  te n  k a ry g o d ­
ny  s ta n  rzeczy — k iero w n ik  SOM 
...obraził się.

O 5”/« W IĘC EJ Z H EK TA R A

TA K IM I zan iedban iam i obok te­
ren o w y ch  w ład z  w in ien  się też 

za in teresow ać a k ty w  ZSCh, k tó ry  
w  ty m  o kresie  m usi szczególną o- 
p iek ą  otoczyć SOM -y.

Chłoipi dolnośląscy, zarów no 
w  p rzodu jących  spó łdzie ln iach  
p ro d u k cy jn y ch  ja k  i  gospodaru ­
jący  indyw id u a ln ie , s ta ją  do w io­
sennej akcji siew nej pod hasłem  
w y su n ię ty m n a  g rudn iow ym  zjeź 
dzie  p rzodu jących  chłopów . W te­
dy  to ro ln icy  z pow iatu  dzierżo- 
n iow skiego zobow iązali się  w  liś ­
cie do P re zy d en ta  B ieru ta , iż w 
ro k u  bieżącym  podniosą w y d a j­
ność z h a  o 5“/•. P rzy  p rzecię tnej 
n a  ty m  te ren ie  16,8 k w in ta la  z 
h e k ta ra  d a je  to 0,8 kw . nadw yżki. 
R olnicy m ogą to zobow iązanie w y 
konać, n aw e t je  przekroczyć. Spół 
dz ie ln ia  1 M a ja  w  P ieszycach  Doi 
nych  osiągnęła  przecież w  r. ub. 
21 k w in ta li zboża z  h ek ta ra . 
C hłopi m ało  i śred n io -ro ln i m uszą 

unow ocześnić m etody p racy , m uszą 
w szędzie stosow ać siew  rzędow y i 
ko rzy stać  z  w y d a tn e j pom ocy SOM.

8tr. |

Po przyznaniu Nagród Stalinowskich

Nowy triumf
nauki i techniki radzieckiej

H R A SA  radziecka przyniosła wiadomość o przyznaniu 
przez Radę M inistrów  ZSRR dorocznych Nagród Sta­

linowskich za w yróżniające się prace w dziedzinie nauki, 
techniki, lite ra tu ry  i sztuki.

Z radością pow itały narody ZSRR w szeregach najw y­
bitniejszych fizyków, m atem atyków , chemików, geologów, 
biologów .agronomów, now atorów  przem ysłu i rolnictwa, 
historyków  — nowych laureatów  nagrody im ienia w ielkie­
go koryfeusza nauki i największego człowieka naszej epo­
ki — Józefa Stalina.

W yróżnione prace świadczą o now ym  trium fie nauki 
i techniki radzieckiej. Z m yślą o budowie komunizmu, 
z m yślą o zapew nieniu swym  narodom  i ludzkości jak  na j­
szczęśliwszego bytu, uczeni radzieccy dokonali w ubiegłym  
roku szeregu badań i wynalazków, k tó re  m ają niezwykle 
doniosłe znaczenie dla rozwoju gospodarczego ZSRR, dla 
podniesienia obronności kraju , dla u trw alen ia  pokoju. 
W w ielu dziedzinach nauki osiągnięto rezu ltaty , k tóre wy­
sunęły ZSRR na pierw sze miejsce.

W oparciu o przodującą naukę, rozw ijającą się na pod­
staw ie teorii m arksistow sko -  leninow skiej, narody  ZSRR 
realizu ją w ielkie budownictwo, podporządkow ują woli 
człowieka naturę , zm ieniają k lim at i krajobraz, by uczynić 
życie ludzkie coraz piękniejszym  i lepszym. N auka w ZSRR 
je st dorobkiem  całego narodu  i służy całem u narodowi. Nic 
więc dziwnego, że głęboką troską otacza się wiedzę, nic 
więc dziwnego, że stale rozkw ita w spółpraca tw órcza ludzi 
nauki i praktyki.

P rzed la ty  uczony światowej sław y I. P. Paw łów  stw ier­
dził: „Dawniej nauka oderw ana była od życia, odizolowana 
była od ludności, a teraz widzę co innego: naukę szanuje 
i ceni cały naród11. W yrazem  tego s iacunku  są w łaśnie Na­
grody Stalinowskie, a rezu ltatem  nowego stosunku nauki 
do życia są coraz wspanialsze je j trium fy.

U w ydatniają się one szczególnie dobitnie na tle porów­
nania ze stosunkam i panującym i na zachodzie. Tam  im pe­
rialiści zm uszają uczonych do służenia najpodlejszym  ce­
lom — celom wojennym , ludobójczym , grabieżczym. Jakże 
w yrazistym  dowodem zgnilizny m oralnej zachodu są po­
gróżki atomowe, jak ą  ohydą tchnie fak t używ ania w  Korei 
przez najeźdźców broni bakteriologicznej. Bakteriologia, 
nauka, k tóra w inna służyć podnoszeniu zdrowotności — 
w ykorzystyw ana jest d la  siania śmierci.

Yietnamska Armia Demokratyczna

W  w yn iku  bohaterskich ujalk V  ie tnam ska  A rm ia  D em okratycz­
na, kon tro lu je  dziś ponad 90 proc. tery to riu m  V ie tn a m u  z ludno­
ścią około 20 milionów. S tr a ty  kolonizatorów francuskich  w yno­
szą  przeszło 170.000 żołn ierzy i  oficerów.

N a  zd jęciu : po-zysięga żo łn ierzy  V ie tn a m sk is j A rm ii Demo­
kra tyczn e j. (F o t —  C A F )

N arody św iata najw yż- 
szym gniewem  odpowiada­
ją  na nikczem ne m etody a- 
m erykańskich  agresorów, 
jednocześnie z ufnością ó- 
ceniają dorobek p rz o d u ją ­
cej nauki radzieckiej, tej 
nauki, k tóra stoi na straży 
spraw y utrw alen ia pokoju, 
k tó ra  walczy o szczęście i 
dobrobyt w szystkich ludzi 
na świecie.

D latego przyznanie Na­
gród Stalinowskich rozlega 
się szerokim echem i poza 
granicam i ZSRR. Dlatego 
trium f nauki radzieckiej 
w ita z entuzjazm em  cały 
św iatowy obóz pokoju i po­
stępu, dlatego i naród pol­
ski przyłącza się serdecznie 
do gorących pozdrowień 
d la przodujących działaczy 
nauki — laureatów  Nagro­
dy Stalinowskiej.

F. Ch.

K OMUNA PA RY SK A . Te dw a sło
w a w yw ołu ją  drgn ien ie  w  se r ­

cu każdego człow ieka, k tó rem u  dro 
gie są  słow a: wolność, równość,
b ra ters tw o . Z naczenie tych  72 dni 
w  czasie k tó rych  F ra n c ją  rządził 
p ro le ta ria t, w ybiega daleko  poza 
gran ice  tego k ra ju  i poza rok  1871.

„S praw a K om uny" p isa ł L enin 
„jest sp raw ą  rew olucji socjalnej, 
je s t  sp raw ą całkow itego, politycz­
nego i gospodarczego w yzw olenia 
św ia ta  p racy , je s t to  sp raw a p ro le­
ta r ia tu  św iatow ego. I w  tym  sensie 
je s t ona n ieśm ierte lna".

HISTORYCZNE DNI

B YŁ m arzec 1871. Po klęsce pod 
S edanem  upad ło  D rugie C esar­

stw o. P rok lam ow ano  republikę. 
W ładzę sp raw ow ał burżuazy jny  
rząd  T hie rsa , „złośliwego k a r ła ',  
ja k  nazw ał go K arol M arks. A tm o­
sfe ra  w k ra ju  była n ap ię ta  i zapo­
w iad a ła  rew olucję . U b ram  P aryża 
sta  i . a rm ia  B ism arcka. W obaw ie 
przed rew olucją rząd  T h ie rsa  uciekł 
do W ersalu i szukał porozum ienia z 
P ru sak am i przeciw ko w łasnem u 
narodow i

18 m arca 1871 r. lud  Paryża w y­
legł na ulice Rozpoczęła się w alka 
pom iędzy ludem  parysk im  3 rz ą ­
dem . k tó ry  szukał schronienia  w 
W ersalu . 26 m arca  lud  w y b ra ł sw ą

w ładzę—K om unę, k tó re j zadan iem  
było  w yzw olenie P ary ża  i  F ra n c ji  t  
niewoli p ruskiej i z niewoli wyzy­
sku jącej lud  b u rżuazji. N ow ow ybra 
na w ładza zaczęła o rganizow ać o- 
bronę, w ydaw ać dek re ty , w p ro w a­
dzać w  życie reform y. K ró tk i, bo 
zaledw ie dw utygodniow y okres, w  
k tó ry m  K om una m ogła bez p rze ­
szkód sp raw ow ać rządy , w ykazał, 
żc by ła  ona p raw dziw ym  rządem  
ludu  — rządem , k tó ry  sam  lu d  w y ­
b ra ł i k tó ry  dzia ła ł w  in te resach  lu ­
du.

POW SZECHNE 
UZBRO JEN IE LUDU

/  A M IAST sta łe j arm ii, ślepego 
narzędzia w  ręk ach  k las rzą ­

dzących, K om una w prow adziła  pow 
szechne uzbro jen ie  ludu, p rok lam o­
w ała rozdział Kościoła od państw a, 
nadała  ośw iacie publicznej św iecki 
ch a rak te r , * iio sła  zaległe opłaty  za 
kom orne, w strzym ała  licy tac ję  
przedm iotów  n iew ykupionych z 
lom bardu , skasow ała ograb iający  
robotników  system  k ar pieniężnych. 
W szystkie fab ryk i, zakłady i w ar­
sz taty  opuszczone przez w łaścieli, 
lub unieruchom ione, p rzekazane zo 
sta ły  zrzeszeniom  robotniczym  w 
celu w znow ienia produkcji.

D ziałaniu  K om uny lu d  pom agał

Prolog dni jotrzejszych
W  81 rocznicę Komuny Paryskiej
z« w szystk ich  sił ł  o fiarow ał cały
swój en tuzjazm  tw órczy  n a  je j u -  
sługi. N ie było  żadnego zam ieszania 
i  n ieporządków  —  pisze w spółcze­
sny h isto ry k , L issagaray , cy tu jąc  
jednego  z członków  K om uny, k tó ry  
m u pow iedział: „N ie słyszym y te ra z  
o żadnych  k radzieżach  i  napadach . 
Z da je  się , że po licja  zab ra ła  razem  
ze sobą do W ersa lu  ca łą  sw ą, nie 
idącą z duchem  czasu, klientelę".

N iedługo je d n a k  trw a ła  pokojow a 
praca  K om uny. P ło m ień  wolności, 
k tó ry  rozgorzał w  P aryżu , przen iósł 
się do innych m iast F ran c ji, Lyonu, 
M arsylii, Tuluzy, N arbonne — i za­
niepokoił już  n ie  ty lko  rząd  w e r­
salski, lecz ca łą  b u rżu az ję  eu ro p e j­
ską, k tó ra  przeczuła  w n im  koniec 
sw ego panow ania.

9 kw ietn ia  T hie rs rozpoczął bom ­
b ardow an ie  P aryża . Do sw ej dyspo­
zycji o trzym ał 100-tysięczną arm ię  
fran cu sk ą  w ypuszczoną specjaln ie  z 
niew oli przez B ism arcka. W obec 
n iebezpieczeństw a rew o lucji p rzy ­

gasły  odw ieczne an tagonizm y n ie ­
m iecko -  francusk ie . N a jg ro źn ie j­
szym  w rogiem , k tó rego  p rzede wszy 
stk im  należało  zgnieść, by ł lud. 
T h ie rs n ie  cofa się przed  żadną 
zbrodnią, a n i przed  rzezią, a n i przed  
najpotw orniejszym i oszczerstw am i, 
k tó ry m i u s iłu je  zohydzić K om unę w  
oczach F ra n c ji i św ia ta .

R ew olucja  u p ada w  m niejszych 
m iastach  F ran c ji, trzym a się ty lko  
Paryż . P a ry żan ie  b ron ią  się w sp a ­
niale. H isto ria  k rw aw y ch  bojów  od 
18 /n a rc a  do 28 m aja , to szczyty bo­
h a te rs tw a , do jak iego  zdolny jes t 
lud, gdy w ałczy w obron ie tego, co 
m u je s t droższe nad  życie. W alczą 
mężczyźni, kobiety  i dzieci. Tysiące 
G avroche‘ów zn a jd u je  śm ierć na 
barykad ach .

O STA TN IA  BARYKADA

ey o  M A JA  pada o sta tn ia  b arykada
przy  ulicy R am ponneau. 

T hiers. „złośliw y karzeł", p o sta n o .

w ił przypom nieć P aryżow i „noc św. 
B a rtło m ie ja" . Z am ordow ano  p rze­
szło 30.000 osób, około 45.000 aresz to  
w ano  i  w ysłano  n a  galery .

W  b o h a te rsk ich  bojach  K om uny 
w ie lk ą  ro lę  odegrali Polacy . W sze­
regach  K om unardów  w alczyli n a j­
lep si p rzedstaw ic ie le  n aro d u  p o l­
skiego ru ch u  w yzw oleńczego i re ­
w olucyjnego. „K om una uczciła bo­
h a te rsk ich  synów  P olsk i s ta w ia jąc  
ich  na  czele obrony P a ry ża"  — p isa ł 
K aro l M arks. K om endan tem  naczel 
nym  w ojsk  K om uny by ł g en era ł J a ­
rosław  D ąbrow ski, dow ódcą fro n tu  
południow ego g en era ł W alery  W rób 
lew ski. W rozkazach  dziennych K o­
m uny s ta le  p o w ta rza ją  się polskie 
nazw iska O kołow icz, C zarnow ski, 
K ołosko i bardzo  w iele innych, „Bio 
rąc udzia ł w K om unie" — p isa ł T e­
ofil D ąbrow ski, b ra t  Ja ro s ław a  — 
„w iedzieliśm y o co idziem y w alczyć. 
N ie chodziło nam  ty lko  o -wywalcze­
n ie  rządu  gm innego dla P aryża , lecz 
o zw ycięstw o rew olucji socjalnej".

N IEŚM IERTELN O ŚĆ KOM UNY

/  OMUNA p a rj 'sk a  u pad ła  na  sk u - 
11 te k  sw ej słabości, uległszy prze 
mocy w roga. A le nie u p ad ła  sp raw a 
K om uny. S p raw a K om uny jes t n ie ­
śm iertelną. Na próżno potomkowie 
W ersalczyków , rządy  Plevenów , 
F au re ‘ów, P inayów  zap rzed a ją  F ra n

oję w  a m ery k ań sk ą  niew olę. Po d ru  
giej s tron ie  b a ry k ad y  stoi, ja k  w 
d n i K om uny, fran cu sk i p ro le ta ria t, 
w n u k i zam ordow anych  przez T hie r 
sa  kom unardów , b rac ia  zam ęczo­
nych w  gestapo lub  rozstrzelanych  
w  lasach  L im ousin p artyzan tów  i 
fran c -tireu ró w . A le p ro le ta ria t nie 
je s t dziś bezbronny  i osam otniony, 
ja k  w tedy . Dzisiaj jes t uzbrojony w 
rew olucy jną  teo rię  m ark sizm u -le - 
ninizm u, w dośw iadczenie w span ia­
łego zw ycięstw a R ew olucji Paździer 
n ikow ej. W alczy n ie  ty lk o  b o h a te r­
sko, lecz św iadom ie. W alczy nie sam  
ja k  w  okresie  K om uny, k iedy  W er- 
salczycy p o tra fili pod judzić  chło­
pów  przeciw ko robotn ikom  i pozy­
sk ać  d la  siebie  in teligencję . Dziś 
p ro le ta ria t francusk i ma za sobą 
sprzym ierzeńców  w postaci chło­
pów, in te ligencji, w arstw  średnich , 
m a sprzym ierzeńców  w  narodzie  
polskim , k tó ry  pam ięta  o w spólnie 
p rze lanej k rw i w r. 1871, w n a ro ­
dach w szystk ich  k ra jów  w yzw olo­
nych spod w ładzy k ap ita listów .

...dzień 18 m arca
był dni ju trze jszych  prologiem... 

— p isa ł poeta - kom unard  E uge­
niusz P o ttie r. Idep K om uny zw y­
ciężyły dziś w  1 3  części św iata. 
„Dni ju trze jsze"  w e F ran c ji i w ca ­
łym  św iecie na leżą  do sp ad k o b ie r­
ców boh a te rsk ich  kom unardów .

K. W.
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Witold Zechenter

Biurokrata
R a n k ie m  w  iw ń j u rząd  
w k racza  radośn ie , 
by  p o k o i tro s ik ą  
* rąb , co ta m  rośn ie .

G odzink i p ły n ą  
u rzęd o w an ia  
pośród p ap ie rk ó w  
p odp isy w an ia .

D la  w ypoecy n k a  — 
p ap le ro slk l 
e r a i  h e rb a tk i 
s łużbow ej łyk i.

' G dy  „ itro n "  pod drzw iam i 
ro śn ie  „ogonek", 
pogodnie, m ile 
u p ły w a  dzionek.

B o b iu ro k ra ty  
n io  n ie  u tru d z i: 
w id z i p ap ie rk i, 
n ie  żyw ych ludzi!

T ak  m ija  dzionek 
w  podp isyw an iu , 
w  p rzek azy w an ia  
1 w  u tru d n ia n iu ...

L ecz gdy się  znajdzie  
n a  sa li z eb rań  — 
o p racy  w ted y  
m ów i * -  Jak  z cebra!...

Czy k aż d e  U ŻY W A NIE K O K A I­
NY je s t  tr u ją c e  d la  o rg an izm u ?— 

S tan isław  B y s trzy c k i z W rocław ia.
K o k a in a  Je s t a lk a lo id em  o trz y ­

m y w an y m  z liści a m e ry k a ń sk ie j 
ro ś liny  E ry th ro x y lo n  coca. Są to 
b ezb arw n e  k ry sz ta łk i, go rzk ie , tru  
dno  ro zpuszczalne  w  w odzie. K o­
k aina  Jes t w  zasadz ie  b ard zo  s iln ą  
tru c iz n ą  ,8le s to sow ana  w m ałych  
daw k ach  (0,1 gr.) w  ce lach  leczn i­
czych  dzia ła  u sp o k a ja ją c o , n a to ­
m ias t ch lo ro w o d o rek  u ży w an y  by 

wa do lo k a ln y ch  zn ieczu leń . O bec 
n ie  z a s tę p u je  się  p rzy  ty c h  zn ie ­
cz u len iach  k o k a in ę  p re p a ra ta m i o 
podobnym  d z ia łan iu , a le  n ie tru ją  
cym i Jak  n o w o k a in a  czy tu to k a -  
ina .

N ałóg  zażyw an ia  k o k a in y  prze* 
za strzy k i lub  w siąk an ie  (w p o s ta ­
ci ta baczk i) do no«a n azy w am y  ko  
k ain izm em . P o czą tk o w e  uczucia  
błogiego zadow o len ia  1 p rzy jem n e  
h a lu c y n a c je  są fa ta ln e  w  s k u t­
kach . Z a tru c ie  o rg an izm u  po w o ­
d u je  za b u rz e n ia  psych iczne , z a n ik  
w oli, u ro je n ia  p rześ ladow cze, d r ż t  
n ie  kończyn , p o raże n ia  nerw ów , 
o gó lne  w yn iszczen ie  o rg an izm u .

O pocho d zen ie  nazw y  ZAM KU 
SW IN IOG RÓ D  z a p y tu je  J e rz y  K. 
z J e le n ie j G óry .

Z am ek1 te n  n a leża ł do  ro d u  
S w inków . S w inkow ie  p rzy b y li do 
P o lsk i z Czech a ich  p ro to p la s ta , 
im ien iem  B yw oJ, w sław ił s ię  u r a ­
to w an iem  podczas po low an ia  ży ­
c ia  k siężn iczce  czeskie) L ubuszy , 
dz ięk i za b ic iu  o lb rzy m ieg o  dzika, 
k tó ry  pęd z ił w p ro s t na L ubuszę . 
T en  f a k t  spow odow ał dan ie  s iln e ­
m u  B yw oJow i p rzy d o m k u  Ś w inka 
a lbo  Ś w in ia  (Svyn).

Z am ek  S w in iog ród  z n a jd u je  się 
p od  B o lkow em  o pół godziny  d ro  
g i od zam k u  B olkow ego . Z aznacz­
m y  jeszcze , że S w in io g ró d  w spo­
m in a n y  je s t  w czeskich  k r on lkach 
K osm asa ju ż  w  r. 1108 o raz , źe 
Jed en  ze S w inków , w łaśc ic ie li te ­
go zam ku , doży ł 110 la t  1 pocho­
w an y  je s t  w  k ośc ie le  z n a jd u ją ­
cym  się ob o k  zam k u  (w łaściw ie 
obok je g o  ru in ).

W pomiecie góreckim

M S Z Y C E  ZROBIŁY POCZĄTEK
a  uj ostatnich tygodniach

powstałe 5 nowych 
spółdzielni produkcyjnych

O  A  CZERW CA 1949 ro k u  w  g ro m ad z ie  Luboszyce p ow sta ła  p le rw - 
“  *®a w  pow iecie góreckim  sp  ó łdzleln la p rodukcy jna .

17 chłopów  — założycieli s tan ę ło  przed tru d n y m  zadan iem . Z iem i 
pod u p raw ę  było dużo. 216 h e k ta ró w  w nieśli spółdzielcy. Do tego 
doszło 120 h a  odłogów, k tó ry m i do tąd  n ik t aię n ie  In teresow ał. W ięk 
sze zabudow an ia  gospodarskie  by ły  zniszczone. K onie m ożna było poli 
czyó n a  palcach  Jednej ręki.

■ —  N a co się  zda Ich zapał — mó
w ili z pow ątp iew an iem  scep tycy  — 
gołym i p azu ram i będ ą  orać?

M oże bo ryk a lib y  się  z losem  bez 
pow odzenia zdan i n a  w łasn e  siły  
spółdzielcy, a le  w  po rę  przyszed ł 
im  z pom ocą po tężny  sojusznik ': 
P ań stw o  L udow e.

Z a uzy sk an e  k re d y ty  sprow adzo 
no ziarno, naw ozy. PO M  zaora ł po 
la . P ierw sza  o bora  zosta ła  odrem on 
tow ana.

P o  ro k u  p racy  dn iów ka o b ra ­
chunkow a w yniosła  19,50 zł. Do 
spółdzielni, w stąp iło  5 now ych  człon 
ków.

Od tego czasu sp ó łdz ie ln ia  w  L u -  
boszycach ro śn ie  w  siłę.

Marynarze 
z SJS „Bytom"

przywieźli 
pozdrowienia
od Polaków  
z Buenos Aires
r j  ALOGA S /S  „B ytom ", po po- 

w rocie * re jsu  do portów  
argen tyńsk ich , p rzek aza ła  M iej­
skiej KadzUj N arodow ej Bytom ia 
list o trzym any  od Polskiej Kolonii 
D em okratycznej w B uenos A ires.

„Pozdraw iam y, p iszą  m . in . au ­
torzy  lis tu , R adę M iejską m iasta  
B ytom ia donosząc je j z radością, 
i i  Polska Kolonia D em okratyczna 
czuje się dum na z postaw y załogi 
S 'S  „B ytom “ podczas pobytu  je j  
w naszym  m ieście. Z ałoga „B yto­
m ia" była w bliskim  kontakcie z 
Kolonią zaw iera jąc  z nam i więzy 
p rzy jaźn i.

P rzy jm ijc ie  nasze pozdrow ienia 
o raz  życzenia dla m ia s ta  1 m iesz 
kańców Bytom ia o raz  dla m iesz­
kańców w szystk ich  m iast, w si i 
m iasteczek Polski, aby P lan  6-letni 
został pom yśnie w ykonany i aby 
życie W asze kroczyło bez p łze- 
szkód po drodze pokoju, po stę ­
pu i dobrobytu", ( js )

Noira m etoda

obróbki 
drzew a

M ało w artościow e g a tu n k i d rew ­
n a , sz tucznie pom alow ane p rzy  po­
m ocy p rzy rząd u  zw anego ae ro g ra- 
fem, n a b ie ra ją  w yg lądu  m ahoniu , 
drzew a p alisand row ego  czy orzecha 
indyjskiego. T ak iego  w yglądu  n a ­
b ie ra  drzew o dzięki pok ry c iu  go fa r 
bam i alum in iow ym i, ak w are lo w y ­
m i, kazeinow ym i łu b  o le jno  -  kaze i­
now ym i.

A ero g ra f ro zp ry sk u je  fa rb ą  w  po 
staci bardzo  d ro b n iu tk ich  cząste­
czek. F a rb a  sam a sp ływ a do m in ia  
turow ego  rozpylacza ze zb io rn ika  
um ocow anego z boku p rzy rząd u . Po 
w ie trze  po m p u je  się  p rzy  ro zp y la ­
n iu  fa rb y  za pom ocą przenośnego 
lub  stałego kom presora.

D la u zyskan ia  w yraźnych  lin ii de 
sen iu  ae ro g ra f przyb liża się albo od 
dala od po k ry w an ej fa rb ą  pow ierzch 
ni.

T a  now a m etoda u sz lach e tn ian ia  
d rzew a, w ynaleziona przez I. Szew 
czuka, znalaz ła  szerokie zastosow a­
n ie w fab ry k a ch  m eblow ych.

sto p ad a  ub. ro k u  W iejsk i O środek 
Z drow ia.

O rozryw kach  k u ltu ra ln y c h  też 
pom yślano. Spółdzielcy m ogą spę­
dzać w ieczory w  s ta ły m  k in ie  w iej 
sk im  lu b  w  dobrze p row adzonej 
św ie tlicy  grom adzkiej.

W SPA N IA ŁE CHLEW NIK

J Ó ZEF CH R A ST — pszczelarz  w y 
szed ł p rzed  dom . S łońce  św ie­

ciło p ro s to  w  tw arz . C h ras t przy  
s łon ił d łon ią  oczy.

—  O tam . W idzicie. W śród kępy 
drzew .

N a płaszczyźnie zao ranych  pól 
s ta ło  k ilk a  dużych  budynków .

Do „w ysepki" p row ad z iła  dobrze 
u trzy m an a  d roga. Za k ilkanaście  
m in u t podziw ialiśm y w sp an ia le  u - 
rządzone ch lew nie. O drem on tow a­
n ie  ich  kosztow ało  sporo  p ien ię ­
dzy. I ty m  razem  P a ń stw o  p rzy ­
szło z pomocą 150 ty s. złotych d łu ­
g o term inow ej pożyczki pozw oliło 
na  zap ro w ad zen ie  w zorow ej hod o ­
w li zw ierzą t rzeźnych.

— W ub ieg ły m  ro k u  —  opow ia­
da C h ras t — zak o n trak to w aliśm y  
40 tuczn ików . S p rzed a liśm y  48 i 
prócz tego 150 prosią t. A le ze zbo­
żem  tośmy" się n a p ra w d ę  popisa li. 
M ieliśm y odstaw ić  65 ton, a  p rzy ­
w ieźliśm y n a  p u n k t sk u p u  dw a r a ­
zy ty le  — 130 ton.

W raca jąc  sp o tk a liśm y  H en ry k a  
S zark a  —  przew odniczącego sp ó ł­
dzielni. R azem  poszliśm y obejrzeć 
ch lubę  Jó z efa  C h ras ta  — pasiekę.

—  P a trz c ie  ja k  pszczółki la ta ją , 
czu ją  ju ż  w iosnę — zaw oła ł z en ­
tu z jazm em  m łodzieńca, 60-letn i 
pszczelarz.

Z  38 u li  spó łdz ie ln ia  zeb ra ła  w 
1950 ro k u  6 q  m iodu.

—  Do końca P la n u  6-le tn ieg o  roz 
szerzym y p as iek ę  do 200 u li  — za­
pew nia  przew odniczący Szarek .

DOBRE D N IÓW KI 
OBRACHU NKOW E

n  r  LU TEG O  BR. spółdzie lcy  obli 
“ O  czyli sw o je  dochody. D niów ka 
o b rachunkow a w yniosła 21 złotych 
23 grosze.

C złonkow ie zostali za sw o ją  p ra  
cę godziw ie w ynagrodzen i. I ta k  n a  
p rzy k ład  Józef M ańko  o trzym ał: 
16 q  pszenicy, 15 q  żyta, 8,5 q  ziem  
n iaków , 2 q  ow sa i 6017 zło tych go 
tów ką.

O n u fry  P ie tra szk o  p rzep racow ał 
razem  z  sy n e m  587 dniów ek  o b ra ­
chunkow ych  i  za ro b ił 8393 złotych 
w  gotów ce. P rócz  tego 23 q psze­
nicy, 21 q  żyta, 12 q z iem niaków  
i 3 q owsa.

Z n an y  już  n am  Józef C h ras t za 
rob ił 9929 zło tych gotów ką oraz 
23 q pszenicy, 20 q  żyta, 11,5 q 
ziem niaków , 3 q ow sa.

W  spó łdzie ln i działa s ta łe  przed  
Szkole, sezonow y żłóbek  i  od 1 li-

PRZY K ŁA D  DZIAŁA
\ \ 7 O STA TN ICH  tygodniach w po 

w iecie G óra Ś ląska  pow stało 
5 now ych spółdzieln i p ro d u k cy j­
nych. Nowi spółdzie lcy  m ieli moż­
ność na podstaw ie w łasnej obse r­
w acji przekonać się w ciągu ub ie­
głych la t  o wyższości gospodarki 
zespołow ei. P rzy k ład  Lubo-szyc st^ ł 
się dziś dla nich wzorem. (Zet)

P r z y  b u d o w ie  
f e r m e n t o w n i
zastosow ano
m e c h a n ic zn e  
t y n k o w e  nie

W  KRASNY M STA W IE, woj 
lubelskie, trw a ją  intensyw ­

ne prace  przy budowie fermentów 
ni Polskiego Monopolu Tytoniow< 
go. O sta tn .o  przybyła tu t  W ar­
szaw y srt-upa przodowników pracy 
1 racjonalizato rów , w której 
skład weszli J a n  Chmielowiec, Ma 
rek  Im ergluech, M arian  Dzięcioł 
i J a n  Gumowski. Przeszkolili oni 
p ierw szą w w oj. lubelskim  bryga 
dę obsługu jącą m echaniczną tyn- 
karkę.

B rygada t a  p racu jąc  pod klerun 
kiem m a js tr a  Gondowicza, osią­
gnęła  średn ią  w ydajność dzienną 
400 m etrów  kw adratow ych, t j .  2,5 
raza  w iększą niż przy  dawnym 
system ie p racy . W skład brygady 
wchodziło. 6 m u rarzy  i  i  podręcz­
nych.

N ależy dodać, że ferm entow nia 
w K rasnym staw ie  je s t drugim  
obiektem  w Polsce p rzy  budowie 
którego zastosow ano system  m a­
szynowego tynkow ania , (m aj.)

Na wokandzie sądowej

0 właściwą gażę
D la p raco w n ik ó w  um y sło w y ch  w  w y ­

działach  f in an so w o  -  ks ięgow ych  w p ro ­
w adzono  s p e c ja ln ą  s ia tk ę  p łac  za rz ą ­
d zen iem  M in is tra  P rzem y słu  1 H and lu . 
W k rak o w sk ich  Z ak ład ac h  P rzem y słu  
P ap ie rn icze g o  odm ów iono  podw yżk i El 
żb iec le  S., k tó ra  za jm o w ała  s tan o w i­
sko  g łów nego  księgow ego. O dpow iedni 
e ta t  d la  n ie j is tn ia ł.

G dy p raco w n lc zk a  w y stąp iła  na d ro ­
gę  sądow ą, p rzed s ięb io rs tw o  n i«  u zn a ­
ło jej ro szczeń , dow odząc, że a n i n ie  
za w arto  z n ią  now ej um ow y o  w yższą 
gażę, a n i n ie  zaw iadom iono  o fic ja ln ie  
o podw yżce, a za tem  n ie  m oże rośc ić  
p re te n s ji.

In n eg o  zd a n ia  b y ły  sądy , a w  o s ta t­
n ie j in s ta n c ji S ąd  N ajw yższy  o rzek ł, 
iż s to so w n ie  do o b o w iąz u jące j w u stro  
ju  so c ja lis ty c zn y m  zasad y  ,,każdem u 
w ed łu g  je g o  p ra c y "  — p racow n lczka  
m a p raw o  żąd ać  p rzy p ad a jąc eg o  Jej 
w yższego  w yn ag ro d zen ia . S to su n k i pra 
cy w  p lan o w e j g ospodarce  socja lis tycz  
n e t  reg u lo w an e  są za sadn iczo  w  d ro ­
dze za rz ąd ze ń  w ładz, o p a rty c h  na 
u c a w a łach  p a r t i i  i zw iązków  zaw odo­
w ych , a sk o ro  ta k ie  now e za rządzen ia  
są  k o rz y s tn ie jsze  d la  św ia ta  p ra c y  od 
do tychczasow ych , w in n y  b y ć  a u to m a ­
ty c zn ie  s tosow ane.

W yższe za sze regow an ie  E lżb ie ty  S 
za leża ło  od  d ecyzji M in is te rstw a , a nie 
od u z n a n ia  C en tra li czy d y re k c j i p rzed  
s lęb io rstw a , k tó re g o  k asac ję  Sąd N a j­
w yższy  pozostaw ił bez  s k u tk u .

List z Białegostoku

0 nowych ośrodkach kultury 
w mieście dźwigającym sią z  ruin

B i a ł y s t o k  szybko d łw g a
się % ru in , jak ie  przyniosła  

w iniona  wojna. Całe m iasto  stano  
w i obecnie jeden  w ielki plao bu­
dow y . P iętro za p iętrem  rosną  
nowe bloki m ieszkalne i  biurowe, 
p ow sta ją  nowe zakłady p rzem y­
słowe, szko ły  { przedszkola. Od­
budowuje się rów nież dawne i bu 
duje nowe placówki ku ltura lne .

W  dniu  1 m aja m ieszkańcy o- 
trzym a ją  trzecie stale kino, które  
załoga zobowiązała się wykonać  
przedterm inow o dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta  
B ieru ta  i Św ięta  k lasy robotni­
czej.

W krótce rów nież o tw arte  zasia­
ną dum nowe dow y k u l im y  — 
dwa dawne m e są iuż w stanie  
zaspokoić polrzeb ludnoĄct mi a- 
H(a. Rem ont zabytkowego budynku  
— przyszłe j siedziby M iejskiego  
Domu K u ltu ry  — irs t ju ż na u 
kończeniu. W p><knym, nowocze­
śnie urządzonym  gmachu mieścić 
Htę będzie oprócz św ietlicy i sat 
w idow isko,rei — Licrum  Choreo­
graficzne. wojew ódzka ekspozytu ­
ra „A rto su “ i M iejska  B iblioteka  
Publiczna. *

P rojektow ane jes t także przenie  
sienie do nowej siedziby teatru  
■narianeteki k tó ry  dotychczas tro­
chę był trak to w a n y  „po macosze* 
m u“ przez Wy(iz\a{ K u ltu ry  Prez. 
M RN .

W końcow ej fazie  są również 
prace nad wykończeniem  domu To 
w arzystw a  P rzy jaźn i Polsko . Ra 
dzieckiej przy ul. 1 M aja. Na 
parterze o tw arty  zostanie Klub 
M iędzynarodow e7 K siążki t Prasy

Wśród

P R Z Y G O D Y  F E L K A  W E G I E L K A (65)

P O T A K  w spania łych  sukcesach
m yśliw sk ich  w  osiedlu pano­

w ał św ią teczny  n astró j. Ludzie po 
tta n o w ih  złożyć o fiarę bóstw u ob­
fito śc i i płodn' ści. Poświęconym  
m u  m iejscem  była ponura polana 
taw alotia  w ie lk im i g łazam i, które  
pozostaw ił tom  n iedaw ny jeszcze  
lodowiec. Jeden  z nich ,szczególnie  
yo tężn y , n a tu ra  w yrzeźbiła  w prze

dzhtm e k sz ta łty  { .upodobniła  go 
do pokracznej pestaci ludzk ie j z 
ogrom ną głową. Głowie te j dorobio 
no tw arz, nadając j e j  dzik i g ry ­
mas.

O zm ierzchu przed św ię tym  ka ­
mieniem  zebrała się ludność całej 
osady. Palono liczne ognie, k tó ­
rych blask połączony z  krw aw ą  
luną zachodzącego właśnie słońca

rzucał niesam ow ite św iatło  na  po­
stać  beżka. U stóp  niego kapłan  
złożył k ilka  zab itych  i opraw io­
nych ze skó ry  zw ierząt. Ludzie, 
trzym a ją c  s i j  za ręce i zawodząc 
płaczliw ie tańczyli przed ofiarą.

W  te j sam ej chw ili zza drzew  
w ypłyną ł okrągły księżyc.

Ludzie  padli wówczas na ziem ię

i  roznosząc ku  n iem u dłonie powła  
rza li ja k ie ś  ry tua lne  słowa.

—  P rzy p a trz  się J a n ku  —  po­
w iedział cicho W ęgielek. — Oto 
ludzie ci oddają cześć kam ieniom  
i księżycow i. N ie  znając w ielu ta 
jem n ic  dziw ny -h praw  przyrody, 
wierzą, że za każdym  zjaw iskiem  
k ry je  się ja ka ś  potężna istota.

(D . c. n j .

nowych książek
A. N leszto : „T w órcza  w spó łp raca  in ­

ży n ie ró w  z r o b o tn ik am i  w fabryce  n a ­
rzędz io w ej „ K a l ib r “ . W iedza Powszech  
na, 1952 r.

Z a k ład y  stach an o w sk ie . D la nas  — po 
Jęcie p raw ie  now e, w  Z w iązku  R a­
dzieck im  p rzy b ie ra  fo rm ę now ego  r u ­
chu  Co Jest is to tą  tego ruchu?

O tóż s tw orzen ie  Jak  n a jw ięk sze j ilo ­
ści zak ładów  przem ysłow ych , w  k tó ­
rych  ca ła  za łoga w ciągn ię ta . Jes t do 
w spó łzaw odn ic tw a so c ja lis tycznego  1 
s to su je  p rzo d u jące , s tach an o w sk ie  m e­
tody  p racy . D zięki te j now ej, na jw yż 
szej do tąd , fo rm ie  w spó łzaw odnictw a, 
fa b ry k a  sy stem a ty czn ie  p rzek racza  pla 
ny  p ro d u k cy jn e , doskonali sw o ję  pro ­
du k c ję , tw orzy  now e k o n s tru k c je , o d ­
po w iad a jące  w ym ogom  po stęp u  te c h ­
nicznego.

M osk iew sk ie  Z a k ład y  ,,K a llb r"  atały  
się  p io n ie rem  tego  ru c h u , zdobyw ając  
za szczy tne  m iano  Z ak ładów  s tac h an o w  
sk lch . S ukces sw ój o s iągnę ły  dzięk i n ie 
zw yk le  ro zw in ię te j i d o skona le  posta­
w ionej w sp ó łp racy  in ż y n ie ró w  z  robo t 
n ik am l.

W yrazem  te j w sp ó łp racy  b y ł połączo 
ny  w ysiłek  sta rszeg o  m a js tra  — M ikola 
Ja R ossijsk iego , m łodego in ż y n ie ra  -  
O snasa 1 te chno loga — K oriencew e j nad 
u sp raw n ien iem  p racy  o d dzia łu  m ik ro ­
m e tró w  In ic ja ty w a  tych  tro jg a  Łtała 
się  początk iem  tr iu m fu  Z sk ład ó w  ,.Ka- 
llb r" , k tó ry  w  1949 r. o p an o w ał p ro ­
d u k c ję  85 now ych p rzy rządów .

B ro szu ra  A. N ieszto : ..T w ó rcz t w spół 
p raca  in ż y n ie ró w  z ro b o tn ik am i w  fa ­
b ry c e  narzęd z io w ej ,,K a lib r“ , s tanow i 
k ró tk ą , lecz n ie zm ie rn ie  c iek aw ą h is to ­
rię  w alk i M iko ła ja  R ossijsk iego  1 Jego 
tow arzyszy  o p rzodow n ictw o  ich za k ła ­
dów . Dla n as  — stanow i n ieocen ione 
bogac tw o  w iedzy  o socja lis ty czn y ch  m e 
todach  p racy .

B ro szu rę  tę  pow in ien  p rzeczy tać  ka* 
dy m e ta lo w iec : od  ro b o tn ik a , do d y ­
re k to ra  fab ry k i, a n aw e t — Z jed n o ­
czenia. N ie ty lk o  d la w łasnej w iadom o 
ści. P rzed e  w szystk im  po to. by sk arb y  
dośw iadczen ia fa b ry k i ..K a lib r"  — prze 
nieść na nacz g ru n t, (f)

N. B ak u n , R. T reg u b o w a. A. IW3no- 
wa - Czecowa — ..O rgan izacja  kon tro li 
te chn iczne j w  tk a ln ia ch  ln ia rsk ic h “ . — 
P ań s tw o w e W ydaw nictw a T echn iczne  
W ars/.awa 1951. S ir . 144. C ena 32 zł

W alka o podw yższen ie  ja k o śc i p ro ­
d u k c ji i ren to w n o śc i p rzedsięb io rs tw  
w ym aga sp raw n e! o rg an izac ji kon tro li 
te chn iczne j w e w szystk ich  fazach  p ro  
d u k c ji, K o n tro la  um ożliw ia na tychm ia  
s tow e w y k ry c ie  w szelk ich  odchy leń  od 
no rm  p rzew id z ian y ch  d la procesów  
techno log icznych  i szy b k ie  do strzeg a­
n ie  b ledów  e k sn lo a tac jl te chn icznej.

J ak o ść  p ro d u k c ji, podw yższen ie w y­
d ajnośc i p raco w n ik a  i sp rzę tu  zależy 
w ięc  w  dużym  stopn iu  od sposobu do­
k o n y w an ia  k o n tro li techn iczne!.

K siążka , o  k tó re j m ow a, udzie la  za­
sadn iczych . m etodycznych  w skazów ek  i 
p rak ty czn y ch  w iadom ości z zak re su  or 
gan lzacji k o n tro li te chn iczne j w  tk a l­
n iach  In ia rsk ich . P odre<vnik orzeznaczo  
ny  je s t  p rzede  w szystk im  d la  p raco w ­
n ików  przem ysłu  ln l?rsk ieiio . Z azn a jo ­
m ien ie  się z p o p u la rn ie  po d an ą  ire śc la  
książk i pom oże w  podnoszeniu  jakości 
produkcU  i w  w alce o obn iżkę  kosztów  
w łasnych , (m)

D r E. Schillinsr i d r  W. MflUer - I,en . 
P aństw ow e W ydaw nictw a T echn iczne 
1951. S tr. 335 Cena 39 zł.

Len Jest Jedną z r o ­
ślin  u p raw n y ch  W ykorzystan ie  Je1 od 
byw a sie po dw u -to rach : w łóknodaina  
łodygę o rzerab ia rn y  na n rz^dzę  a o le i­
ste  nasiona . bo*?ate w  b ia łko  i v u  *e ro 
ślinne . służą nam  la k o  s u r o w i c  do 
p ro d u k c ii m . In. n ie k tó ry ch  lekars tw  
o raz ole^u ln ianego .

W ydana o s ta fnio p rzez  P aństw ow e 
W ydaw nictw a T e c h n ^ n e  p raca  d r  E 
S chilllnga i d r  W. M ttllera  stanow i c ie ­
k aw a 1 cenna, m onogra fie  lnu K siążką 
p rzedstaw ia  b o ta n ik ę  te ł ro ś lin y  oraz  
om aw ia oba sposoby w vkor% vstania — 
głów ny Jednak  nac isk  k ład z ie  na len* 
Jako su row iec  d la p rzem ysłu  w łó k ien ­
niczego. N aiszerze! u w zg lędn ione zosta 
ły  poszczególne e tao y  w y p raw y  Inu^ 7 
tego  w zględu książką  ta  stanow i cenny 
oodręczn ik  dla p raco w n ik ó w  techn icz­
nych p rzem ysłu  ln iarsk ieno . W za k o ń ­
czeniu te ł p racy . t ’um ar7one j z jeżyka  
n iem ieck iego , w ydaw n ic tw o  Dortaip o- 
bow łazu.lącą w . P o lsce k la sy fik ac ję  
w łókna 1 w ycenę słom y ln lan e l. Dla po 
rów nan ia  zam ieszczono rów nież k la sy ­
fik ac ję  w łókna o b ow iązu jącą  w ZSRR.
.... .. . — —  - 4 (m)

oraz księgarnia  w ydaw nic tw  ra* 
dzieckich. W yższe p iętra  za jm u ją  
biura T P P R , św ietlice, biblioteka  
i czyteln ia  orae sala do w yśw ie tla  
nia film ó w , obliczona n a  J>BO 
m iejsc.

M ieszkańcy B iałegostoku d um ni 
są ze swego tea tru , k tó ry  je s t  je* 
dnym  z najnow ocześnie jszych w  
Polsce i  reprezen tu je  w ysoki po- 
ziom a rty s tyc zn y . K a id a  now a  
premiera, je s t  w ażnym  w ydarze­
niem w  życiu, m ia sta , szeroko d y ­
sku tow anym  { kom entow anym  
przez licznych m iłośników  sceny.

Jedną % ciekaw ych placów ek k u l  
tura lnych  je s t  M uzeum  Regional­
ne t które w  n a jb liższym  czasie 
wzbogacone będzie zbioram i a r­
cheologicznym i z terenu toojewód* 
tw a białostockiego. Zb iory  te 
darem  W arszaw skiego M uzem  A r  
cheologicznego.

K oresp . * Białegostoku  f 
Z B . S O K O Ł O W S K I

„Uczeń bumelant"

S ta n  mojego ziro w ia  nie rokują  
żadnych nadziei. — Ju tro  m u sz f  
iść do szkoły I I I  ■

—  W ym ień  cztery  zw ierzęta  dra  
piężnel

—  T rzy  ty g ry sy  l jeden lew

—  D zisia j nauczyciel zadał ta ­
kie pytan ie , że z całej klasy ty l­
ko ja  m ogłem  odpowiedzieć.

— Cieszy m nie to bardzo, a. co 
to było za pytanie?

— K to zbił szybę w  naszej kia  
sie...

—  P o l i c z  n a  p a l c a c h ,  i le  j e s t  
o s ie m  w i ę c e j  o s t e m !  \

—  N i e  m o g ę  —  n ie  m a m  t y l u  
f a l c ó w .



MARZEC
Piątek

B en ed yk ta
W schód słońca — g o d r  8.37. 
Zachód słońca — godz. 17.51.

T ELE FO N Yt

r o o o T o w n t  r a t u n k o w e  — 44-44,
I J- J 5.

8 T R A 2  P O Ż A R N A  — M.
D Z IA Ł  M IE JS K I „SŁO W A  P O L SK IE ­

GO " — 4S-SJ.

( D TZD R T A F T * * .
8POŁ. N r 18 — ul T raugu tta  BT.
BPOŁ, N r 1  — ul. Kurzy Targ 4.
SPOŁ. 14 --  ul W incentego 41.
SPOŁ. Nr 14 — ul. Żuławskiego U 
SPOŁ. N r 149 — ul. Sredzka I8a- 

★
O STRE D YZU R T  S Z P IT A L I 
KLINIKA OCZNA -  ul. Chałubińskie­

go 2a.
KLINIKA CHIRURGICZNA EH — Ul.

Traugutta 57.
KLINIKA WEWNĘTRZNA D A  -  ul.

Pasteura  4.
KLINIKA PEDIATRYCZNA — ul. 

W rońskiego 13.

Potokowy system pracy w... laboratorium
Stacja Chemiczno-Rolnicza

opiekuje się czterema spółdzielniami produkcyjnymi
którym dostarcza kwasomierzy 
bada żyzność gleby 
i przeprowadza analizę pasz

S Ł O W O  P O L S K I E S tr  3

Spacerkiem
PStófflii
WROCŁAWIU

T rzy  kalambury
F ) OM p rzy  A le i P rzodow ników  

U  P racy 139 posiada insta lację  
e lek tryczn ą , a jego loka to rzy  nie 
p o siad a ją  się ze  złości.

Bo insta lacja  je s t dobra i w y m a ­
ga ty lk o  d robnych  reperacji, na to -  
L m iast w ym agania

loka torów  sięgają  
dalej i n le d w u -  
znaczn ie  w sk a zu -  
ją  na konieczność  
rozjaśn ien ia  ciem -  

( TK? n e j k la tk i schodo- 
\~ J  w e j p rzyn a jm n ie j

'  20 -św ieco w ym  po-
l to k iem  św ia tła .

W ym agan ia  te 
I rozb ija ją  się je d ­
ynak o m u r obo ję t-  

[/ c ności d yrekc ji  
® M Z BM , co z  kolei 

zm u sza  lokatorów  
do rozb ijan ia  sobie 
nosów  na pogrążo­
n y c h  w  c iem no­
ściach schodach.

W  rezu ltacie  — tr z y  ka la m b u ry  l 
jed en  w n iosek: za insta low an ie  św ia  
tła  w  kla tce schodow ej do m u  nr 139 
je s t  p rob lem em  ta k  pa lącym , ja k  
w s ty d , k tó ry  n iew ą tp liw ie  ogarnie  
w ła śc iw e  c zy n n ik i po przeczy ta n iu  
tego spacerku. (Ana)

R zetelna praw da
O B. J. K . je s t ren c istką  P a ń st­

w ow ego  Z a k ła d u  E m e ry tó w  i 
z  tego ty tu łu  ko rzys ta  z  u sług  Lecz  
n ic tw a  Pracow niczego. A  te  u s łu ­
gi te  są dobre, św ia d czy  na jlep ie j  
l is t naszej C zy te ln iczk i, k tóra  pi- 
iz e  w  n im  m . innym i:

...Zostałam  sk ierow ana  i o  za k ła ­
du p ro te ty k i. W szy  
scy  pracow nicy  za ­
k ła d u  począw szy  
od pan ien ek  „z o- 
k ie n k  a" a sk o ń ­
czy w s zy  na le k a ­
rzu , b y li d la m nie  
bardzo u p rze jm i  i 
uczyn n i. Z a in tere ­
sow anie  si? dr P ert 
bergera  p a c jen tką  
urodzoną  w  roku  
1870 przeszło  m o ­
je  oczekiw anie...

A naszego nie 
przeszło  —  'droga 
C zyte ln iczko . Bo 
coraz w ięcej jest 

leka rzy , k tó rzy  dobrze ro zu m ie ją  
zadania  leczn ictw a  pracow niczego  i 
jego posłann ic tw o  u> za szc zy tn e j  
słu żb ie  dla spo łeczeństw a . O takich  
p rzecież leka rzy  w a lc zy m y  i ta k im i 
się szczycim y.

A  że te p ochw ały  oparte  są na  
rze te ln e j praw dzie  — o ty m  św ia d ­
c zy  n a jlep ie j T w ó j list...

(Ana)

Nieporozum ienie
W  K A W IA R N IA C H  w ro c ła w ­

sk ich  „nie trzy m a  się" ża d n e ­
go rodza ju  w ód  m inera lnych .

D yrekcja  W ZG  po 
leca sw o im  k lie n ­
to m  picie  h erba­
ty . k tó ra  je s t w pra  
w d zie  p ły n e m  bez 
gazu, ale za to rów  
n ież w o d n is tym . 
K ied y  poprosiłem  
o „M arysieńkę", 
w y ra źn ie  zgorszo­
na ke ln e rk a  ostro  
zw róciła  m i u w a ­
gę, że b y m  się li­
c zy ł ze słow am i. 

W yobrażam  sobie m in y  obsługi, 
g d y b y  ja k ie jś  dam ie  zachciało się  
kon ieczn ie  „Zubera"... (kat)

6 tys. chłopów
zwiedziło W roc ław
w dniach od 1 
do 16 marca
W DNIACH od 1 do 16 m arca br. 

zw iedziło W rocław  16 w ycie­
czek chłopskich, zorganizow anych 
staran iem  Zw iązku Sam opom ocy 
Chłopskiej. W ycieczki te przybyw a­
ły 7. poszczególnych w ojew ództw  
Polski. Ogółem  zwiedziło W rocław  
około 5.0Ó0 chłopów.

N ajliczniej reprezen tow ana były  
w ojew ództw a: krakow skie, rzeszow- 
w skie, poznańskie, koszalińskie  i 
gdańskie.

W  czasie pobytu  na Dolnym 
Śląsku uczestn icy  w ycieczek zwie 
dzlli zakłady przem ysłow e w  W ał­
brzychu oraz zaby tk i W rocław ia 
1 zapoznali się z. osiągnięciam i bu­
dow nictw a socjalistycznego na 
Dolnym Śląsku.
W ycieczki pozostaw ały  pod opie­

ką w rocław skiego zarządu okręgo­
w ego PPTK, k tó ry  m. In. dostarczy! 
dośw iadczonych przew odników  oraz 
O rbisu, k tó ry  za ją ł się stroną gos­
podarczy tych imprez.

Sprzęty gospodarstwa 
domowego 
będzie  można  
w yp ożyczać
w Spółdzielni 
Usług Domowych
W  b ieżącym  kw arta le  uległa 

częściowe] reorgan izacji p ra ­
ca m ieszczącej się przy u l; Kazi­
mierza W ielk iego  47 Spółdzielni 
Usług Domowych.

Przede w szystkim  koszt 1 godz. 
sprzątania  w m ieszkaniu p ry w at­
nym  obniżono z  5 zł n a  3,60 zł.

W kró tce p rzy  spółdzielni o tw ar­
ta zostanie p laców ka w ypożyczają­
ca sprzęty  gospodarstw a dom ow e­
go. (Wer)

IN ŻY N IER Stefan Skow roński, pracow nik  Stacji Chemlczno-Bolnlczej 
In sty tu tu  Uprawy, N aw ożenia 1 G leboznaw stw a, w puścił pa rę  k ro­

pel odczynnika na p róbkę gleby um ieszczoną w kw asom lerzu. Po dw u 
m inutach d ecz  przybra ła  barw ę czerw oną. Inżynier porów nał w ynik  ze 
skalą  bnrw I w pisał do w ykazu: g leba kw aśna 4,5 — konieczne w ap­
niow anie.

J ESTEŚMY jedyną z czterech  s ta ­
cji chem iczno - rolniczych w  

Polsce, k tó ra p rodukuje  kw asom ie- 
rze i .odczynniki — ob jaśn ia  nas ob. 
Skow roński. — Przy ich pom ocy 
w ykazujem y stopień zakw aszenia 
ziemi.

W idzicie — w skazu la na  stosy  to ­
rebek 1 paczuszek — to p róbki g le­
by  nadsy łane  z terenu.

W  czynie dla uczczenia 60-eJ ro ­
cznicy urodzin P rezydenta B ieruta 
zobow iązaliśm y się rozprow adzić 
300 kom pletów  kw asom ierzy  do 
spółdzielń p rodukcy jnych  1 PGR- 
ów.
A nalizy będ ą  m ogli przeprow adzać 

m iejscow i inżynierow ie rolnicy, in ­
struk torzy  lub agronom ow ie.

Przy w spółudziale ZSCh założy­
my rów nież 1 urządzim y cha tę  - 
laborato rium  w  spółdzielni pro­
dukcyjnej W itoszow le w pow iecie 
św idnickim . Pracow ać tam  będzie 
w yszkolony przez nas personel. 
S tac ja  nasza opiekow ała się w  u- 

biegłym  roku dw om a spółdzielniam i 
produkcyjnym i: W ilczków  1 Szcża- 
w ienko. Od 1 stycznia br. p rzy ję liś­
m y pod opiekę dw ie dalsze spół­
dzielnie: Pszenno 1 Szym anów - P ia­
stów.

O prócz działu g lebow ego stacja  
posiada jeszcze dział paszow y 1 n a ­
wozów sztucznych. 12-osobow y zes­
pół naukow ców  kon tro lu je  skład 
tych naw ozów , bada  żyzność gleby 
i p rzeprow adza analizy  zaw artości 
składników  odżyw czych w  paszach. 
Pracow nia eterow a — to „króle­
stw o" inżyn iera  M ichała Skrockiego. 
Praca przy  skom plikow anym  ap a ra ­
cie Soxhleta do oznaczania tłuszczu 
w ym aga w ielk iej uw agi 1 ostroż­
ności. Lotny e te r przepływ a przez 
sproszkow aną m asą so jow ą rozpu­
szczając i w ch łan ia jąc  cząsteczki tłu ­
szczu. Inż Skrocki bez p rzerw y  śle­
dzi przebieg analizy.

— Po ośm iu godzinach —  m ów i — 
będę mógł dok ładn ie określić  ilość 
tłuszczu zaw artego  w  z iarnkach  b a ­
danego ga tunku  soi.

N aw et ko ry ta rze  laborato rium  za ­
m ieniono n a  p racow nie. Z najdu ją  
się tu duże p iece  m uflow e. W łaśnie 
lab o ran tk a  Jadw iga W ańska um iesz­
cza w  ich w nętrzu  w  tem peratu rze 
700 stopni C elsj. m iseczki z p róbka­
mi pasz, k tó re  po spalen iu  poddane 
będą dalszej analizie.

Idąc za p rzykładem  przem ysłu 
zastosow aliśm y po tokow y system  
pracy — Inform uje nas k ierow nik  
stac ji Inż. S tefan R eysner. Pozwo­
liło  nam  to znacznie skrócić czas 
p rzeprow adzania analiz.
O becnie m yślim y nad  dalszym i oi- 

sp raw nieniam i b y  zaspokoić sta le  
w zrasta jące  po trzeby  naszego rozw i­
ja jącego  się rolnictw a.

( J )

Poranek muzyczny
poświęcony utworom
Karola Szymanowskiego

NADCHODZĄCĄ niedzielę 
”  tj. 23 m arca w auli Politech 
nikt W rocław skie j odbędzie się 
poranek  m uzyczny, pośw ięcony 
utw orom  K arola Szym anow skie­
go.

Udział w  koncercie  wezmą: 
znana skrzypaczka Irena Dubl- 
ska oraz p ieśn ia rka  M arla Drew- 
n laków na (sopran). A kom paniu­
je  prof. Je rzy  Lefełd, p re lekcję  
w ygłosi m gr Kazimierz Ilalpon.

Bilety rozprow adza Rada M iejs 
cow a ZOZ przy Politechnice o- 
raz Dom K siążek Rynek 8.

Jak pan kierow nik  
spó łdzie ln i „Z g o d a"  
chciałod „dobrych znajomych"
za rcbić „ parę z ł o t y c h "

p R Z E D  kilkom a dalam i o rgany  
M.O. zatrzym ały  na w niosek 

Komisji do W alk i ze speku lac ią  sze­
reg osób, k tó re  p racu jąc  w p laców ­
kach handlow ych dopuściły  się n ad ­
użyć. Oh. K azim iera Pieszczerowicz, 
k ierow niczka sk lepu PSS nr 58 noto­
rycznie odm aw iała k lientom  sprze­
daży śledzi. Ja k  w ykazała  jednak 
kon tro la  w m agazynie znajdow ało  
się przeszło 60 kg tego tow aru, cze­
k a jąceg o  na  up rzyw ilejow anych  n a ­
bywców.

K ierow nik działu zam ów ień n r 1 
Spółdzielni K raw ieckiej „Zgoda" 
przy  ul. Ruskiej 58, ob. Je rzy  B arań­
ski, chciał sobie zarobić kosztem  
k lien tów  „parę z ło tych” . G dy p rzy ­
chodzili oni z' zam ów ieniam i na  u- 
szycie garn itu rów  ze 100 proce iło ­
w ej w ełny, k ierow nik  bezradnie 
rozkładał ręce i mówił — „Bardzo 
mi przykro, a le  tak iego  m ateriału  
już nie m am y’'.

O dpow iedź ta n ie  p rzekonała  je d ­
n ak  kon tro le ra , k tó ry  zajrzał do 
m agazynu Spółdzielni i... znalazł 14- 
m etrow ą belę  „setki". M ateriał ten 
czekał na dobrych znajom ych ob. 
k ierow nika. N ieuczciw y kierow nik 
pociągn ięty  zostanie do odpow ie­
dzialności sądow ej. (Kuż)

7 trilleybasów
otrzyma W ro c ław  
w darze cd stolicy
JAK nas inform uje Kom isja Koj- 

m unikacji Prezydium  MRN — 
W rocław  w najb liższym  czasie otrzy 
ma z W arszaw y 7 tro lleybusów .

K ursow ać one będ ą  przede 
w szystkim  na tra sie  od końcow e­
go p rzystanku  „6-tk i" do Psiego 
Pola.
U ruchom ienie lin ii tro lleybusow ej 

nastąp i dopiero po w kopaniu  na 
trasie  około 500 słupów , oraz po za­
instalow aniu  sieci górnej. (J)

O H W S f c ^ / ł  a K N I A

U N IE W A Ż N IA M Y  K W I1 Y  IN K A S O W E  O NA  
S T Ę P U J Ą C E J  N U M E R A C JI;  Od N r 1) *95001 -
295050. 2) 295101 — 295150, 3) 295151 J  295200, 4)
298001 — 198050, 5) 2*8051 -  298100, 8) 810201 -
310250, 71 SI0251 — 110*00, B> 819351 — 310400, 9)
938501 -  938550, 101 938551 J  938800 Z n a d r u k i e m :  
P a ń s tw o w e  P r z e d s i ę b io r s tw o  K o lp o r ta ż u  
„ R u c h "  w  z w l ą /k u  z c z y m  o s t r z e g a m y  p r z e d  u -  
Isz c z e n le m  w p ła t  n a  p r e n u m e r a t ę  c z a s o p is m  
p a r t y j n y c h  o r a z  za  s p r z e d a n e  k s ią ż k i  1 b r o s z u r y  
n a  k w i ty  o w y ż e j  w y m ie n io n e j  n u m e r a c j i  P P K  
..R u c h "  O d d z ia ł  w e  W ro c ła w iu .  437k

ZG U B IO N O  o d c in k i ta  
m e ld o w a n ia  w y d an e  
p rzez  b iu ro  m e ld u n k o ­
w e  W rocław  -  L eśn ica  
na n az w isk o  B o sak  J o ­
la n ta , B osak  R y szard  
B osak  W ładysław .

1238p

C z y t a j c i e

i prenumerujcie

Słowo44

FACHOWCY POSZUKIWANI
t- --
K iero w n icz k ę  P rz e d sz k o la  w m iejscow ości W roc
ław  - P ilczy ce  z a tru d n i od za ra z  P ań s tw o w e  
P rzed s ię b io rs tw o  R obó t K o le jo w y ch  N r 8 we 
W rocław iu . Ul. K n laz iew icza  19. W ym agane  p e ł­
n e  k w a lif ik a c je . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D ział 
P e rso n a ln y , W rocław , K n iaz iew icza  N r 19 p o k ó j 
n r  20. 432k

M ONTERÓW , S ILN IK O  W COW , PO D W O ZIO W - 
COW SAM OCHODOW YCH z a tru d n i P rz e d s ię ­
b io rs tw o  T ra n sp o r tu  S am ochodow ego  Ł ączności 
W rocław , u l. K o le jow a  63/65. W y n a g ro d z en ie  w 
/g U k ład u  Z b lo ro w e g o P rac y . 44ftk

Ogłoszenia drobne

SK R A D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  n r . 150138, 
k w it s k lep u  k o m iso w e­
go M HD n a  s w e tr  na 
nazw isk o  P e tro n lsz y n  
Ja n in a , k s iąż eczk ę  U bez 
p ie cza ln i S po łecznej na 
nazw isk o  P e tro n lsz y n  
F ran c isz ek . 7507g

ZG U B IO N O  le g ity m a c je  
Zw . Z aw . P ra c . S pół 
d z ie lczych  n a  nazw isk o  
T o m aszew sk a  A nasta  
z ja . 1287p

ZG U BIO N O  k a r tą  m el 
du n k o w ą , m e try k ę  u ro ­
dzen ia , św iad ec tw o  d o j­
rza ło śc i n a  nazw isk o  
R e ite r  J a n in a -S y lw ia .

6497g

W O LN E POSA DY
| -------------   - r -
PO M O C dom ow a po­
trz e b n a . W a ru n k i d o ­
b re . R e fe re n c je  k o n ie cz ­
n e . K rz y k i, A le ja  L ip o ­
w a 21. 1286p

SK R A D ZIO N O  k siąż ecz ­
kę  w o jsk o w ą , k a r tę  m el 
du n k o w ą, k s iąż eczk ę  Zw. 
Zaw . n a  n az w isk o  G a- 
g a t A n ton i. 7514g

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w a  n a  n a z w i­
sko  Ł aszczyk  S te fa n ia  
W rocław . 7506g

ZG U BION O  k a r tę  m el 
d u n k o w ą  n a  nazw isk o  
F ed o rszczak  A nna.

8495g

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą , za św ia d ­
czen ie  r e je s tr a c j i  w o j 
skow e j n a  n az w isk o  P u  
rzy ck i J a n . 6500g

H ANDLOW E

SPR ZED A M  a p a ra t do 
pow iększeń  „F ilm o s to "  
6 x  9, 6 X 6 cm , 24 X 36 
m m  o raz  p ięk n eg o  s re b r  
nego  lisa . O rzeszkow ej 
29 m . 6 godz. 19 —  20.

7511g

K U P IĘ  e le k try c z n ą  m a ­
szynę do ro b ie n ia  ro g a ­
lików . O fe r ty  ,,S łow o” 
pod  „R o g a lik i" .

7512g

PO G O TO W IE k ra w ie c ­
k ie  p rz y jm u je  w sz e lk ie  
r e p e ra c je  g a rd e ro b y  o- 
raz  p ra so w an ie  — id. 
S ta lin a  98. 6425g

ZGUBY

'G U B IO N O  k a r tę  m el-i 
du n k o w ą  w y d a n ą  przez 
gm inę G n iechow ice  n a 1 
nazw isko  B ro d aw k a  A n-| 
na . 1255p

ZG U BION O  z a św iad c zę -1 
n ie  tożsam ości, le g ity -j 
mac,1ę szk o ln ą  t ZM P.j 
od c in ek  zam eld o w an ia  
na nazw isko  K izyszczyk  
Zygmunt. 6494g i

SPR ZED A M  u le  z pszczo 
ła m i i bez . In fo rm a c ja  
lis to w n a . W rocław , sw o  
je c  1, u l. M iłoszew icka 
67 m . 1 — C zyżyck i J ó ­
zef. ____________ 649^

KUPUJ lub  w y d z ie rż a ­
w ię w illę  dw u ro d z in n a  
e w e n tu a ln ie  zam ien ię  na 
2 p o k o je  z k u ch n ią . — 
O fe rty  „S łow o“ pod 
„Willa"- 7513g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isk o  
W itków  T adeusz . 7508g

ZG U BIO N O  16. m .  br. 
k a r tę  m e ld u n k o w ą , k a r ­
tę  re je s tr a c y jn ą ,  k s ią ­
żeczkę Zw . Z aw ., k w it 

p ra ln i ch e m icz n e j na 
n az w isk o  K ołczanow a 
M aria . P ro sz ę  o zw ro t, 
A p tek a  N r. 19 L eśn ica 
S re d z k a  33. 7504g

POM OC d om ow a po­
trz e b n a  od za raz . Z g ło ­
szen ia  M ielczarsk leg o  32 

G492g-----------------------j
P O T R ZEB N A  g o spodyn i 
dom ow a z re fe re n c ja m i 
do ad w o k a ta . PI. N an - 

k e ra  7 m . 2. 7510g
I

PO T R Z E B N A  re p a s a rk a  
u l. P ia s to w sk a  33.

7502g
R O ŻN E

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  N ie 
b o ro w ie  n a  n azw isko  
P a r ty k a  M arla . 931 p

PLISO W A N IE, m ereżkę i 
o k rę tk ę , o b c ią g a n ie  gu ­
z ików  — w y k o n u je  te r ­
m inow o, ta n io  „H afto - 
p lls“  — S ta lin a  34 6139g

ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w a  n r . T /X X IX / 
211107 w y d a n a  p rzez  
PM RN  Z ięb ice  n a  n a ­
zw isko  P ła w e c k l W ła­
d ysław . 1290p

W Y K O N U JE w sz e lk ie  
p ra c e  te ch n icz n o  -  d e n ­
ty s ty c z n e  so lid n ie  i te r ­
m inow o. L a b o ra to r iu m  
D en ty s ty c zn e  Jó ze f  B l- 
n a rsch  — G niezno , B e­
d n a rs k i R y n ek  8/3.

1289p

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą  N r. 17695 
na nazw isk o  Ju rk ie w ic z  
E m il. 6466g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isk o  
P aw lak  A n to n in a . 7501g

Z G U BIO N O  k a r tę  rz e ­
m ieśln iczą  S zefska  B in - 
sz tok . 6498g

SK RA D ZIO N O  k s iążecz­
k ę  w o jsk o w ą • n r, 
0573517/42, k a r tę  m eldun  
kow ą n r  90380 ńa n az w i­
sko N ow ak  Jó z e f  W roc- 
ław . 6472g

SK RA D ZIO N O  k siąż ecz ­
k ę  w o jsk o w ą  N r. 
0573517M2. k a r tę  m e ld u n ­
k ow ą N r. *10880 n a  n a ­
zw isko  N ow ak  J ó z e f  — 
W rocław . 6472e

•LOKALE

ZA M IEN IĘ  3 p o k o je  Z 
k u ch n ią  i o g rodem  n a . 
p rzed m ieśc iu  w  S tab lp - 
w icach  n a  3 pokoje-' z 
k u c h n ią  w  m ieśc ie  lu b  
p rzed m ieśc iu  I lu b  II 
p ię tro . O fe r ty  pod  ,,£ k s- 
press 110“, ?493g

U c z n io w ie  szko ły  p o d s ta w o w e j  nr 4 5

potępiają imperialistów
k tó rz y  w  K o re i s ieją  d ż u m ę

y  BRODNICZH m etody w alk i im peria listów  am erykańskich , któnry 
“  na Korei 1 w  Chinach zaczęli stosow ać broń bakterio logiczną, 

w yw ołały  falę p ro testów  w śród spo łeczeństw a w rocław skiego.
Z ebran ia  p ro testacy jn a  odbyw ają się na teren ie  zakładów  przem y­

słow ych i naukow ych, oraz szkól. M łodzleł szkolna W rocław ia gorą­
co p ro tę s tu je  przeciw ko zb rodniom  gangsterów  im peria listycz­
nych. ,
Z ebranie w  szkole podstaw ow ej 

n r 45 odbyło się p rzy  obecności 
uosnlów  w szystk ich  k las oraz n a ­
uczycieli.

Po zapoznaniu «lę x  w ydarzen ia­
mi osta tn ich  dni na Korei młodzież 
uchw aliła rezolucję, k tó rą  odczytał 
uczeń Ja n  Banasik.

„W  zw iązku z nieludzkim  po­
stępow aniem  k lik i Im perialistycz­
nej rozsiew ające) bom by bak te ­
riologiczne na Korei 1 w  Chinach 
głosi rezo lucja  — my, młodzie* 
szkoły podslaw ow ej n r 45 w e 
W rocław iu, w yrażam y bezgra­
niczne oburzenie. D oskonale ro ­
zum iem y, łe  postępow anie Im pe­
rialistów , rozsiew ających zarazki 
dżum y, cho lery  1 ospy Jest zbro­
dnicze 1 nieludzkie. Przyłączam y 
się do ogólnego pfo testu . Ponad­
to Jako przyszli budow niczow ie 
socjalizm u przyrzekam y podw oić 
dotychczasow y nasz w k ład  w 
dzieło obrony pokoju**.

*
Po zakończeniu  m asów ki p rzed ­

staw iciel „Słow a" porozm aw iał z 
uczniam i szkoły n r  45.

— N asz w kład  w  dzieło u trw a le ­
nia pokoju  to sum ienne p rzygoto­
w yw anie się do lekcji, to w ykony­
w anie obow iązków  w szkole, a p o ­
za tym  p raca  społeczna w h arcer­
stw ie — m ów i uczeń Banasik. — 
N asza k lasa  Już od daw na w ypo­
w iedziała  w alk ę  n iedosta tecznym  
notom  i zlikw idow ała je całkow i­
cie. O becnie sta ram y  się do m ini­
m um  ograniczyć ilość n o t dosta­
tecznych. (Wer)

Ludzie scen 
wrocławskich

L u d w ik  B en o it ja ko  F u ller w  
sz tuce  „ T rzydzieśc i sreb rn ikó w ".

R yso w a ł J. Z eb ro w sk i.

.TANA PSZ O N A K A  u r . 
22 X . 192J r., W 1943 ro k u  
zam ieszk a łeg o  w e  W ro­
c ław iu  p o sz u k u je  żona 
W ładysław a w  sp raw ie  
ro zw odow ej S ad  W oje­
w ó d zk i w e  W rocław iu  
N r. V C 2452/51. 6490g

Z G IN ĘŁA  su k a  w ilc zy ­
ca -  sza ra . w y d łu żo n y  
p y sk . Z n a lazca  p ro szo ­
n y  o  p o w iad o m ien ie  t r *  
w y n ag ro d zen iem  P lac
G ru n w a ld z k i 62/8.

,W - -  6491g

ZG IN A Ł  m łody  p incze- 
r e k  b ia ły , p rzed n ia  łana  
skaleczona. O dprow adz ić  
za w y n ag ro d zen iem  — 
?odz. po p o łu d n io w e . — 
D a n u o ta  25/1. 75Q5g

„Chleb wrocławski”
w y p ie k a n y
z 3 gatunków mąki
u k a ż e  się  
w  s p rz e d a ż y

I UŻ w kró tce  W rocław sk ie  Za­
k łady  P iekarnicze p rzystąp ią  

do w ypieku  now ych gatunków  p ie ­
czywa.

N ależy  podkreślić, że recep tura, 
na  podstaw ie k tó rej dokonyw any  
będzie w yrób now ego pieczyw a, 
zyskała  w yróżn ien ie  w  skali ogól­
nopolskiej.

Tak w ięc na  sto łach  w rocła­
w ian pojaw i się „chleb w rocław - 
sk i“ Jasny, w ypiekany  z 3-ch ga­
tunków  mąki, oraz „chleb  kar- 
łow ickl" — pszenno-iy tn i.
C ena 1 kg każdego z w yżej w y ­

m ienionych gatunków  nie będzie 
przekraczać  i ,80 zł. (wer).

W y c ie c z k a  
d o  K arp a cza

D o sk o n a łe  w a ru n k i śn iegow e, p a n u ­
ją c e  w  K arp acz u , u m o ż liw ia ją  w  d a l­
szym  c iągu  u p ra w ia n ie  sp o rtu  n a r c ia r ­
sk ieg o . P ra g n ą c  u m o ż liw ić  n a rc ia rzo m  
w y k o rz y s ta n ie  re sz te k  z im y , P o lsk ie  
T o w arzy s tw o  T u ry s ty c z n o  -  K ra jo z n a w ­
cze o rg a n iz u je  n a  n a jb liż sz ą  n ied z ie lę  
dn . 23 m a rca , s p e c ja ln ą  w y c ie czk ę  n a r ­
c ia rsk ą  do K arp acz a . W yjazd  w  sobo tę  
dn . 22 bm . w  godzinach  p o p o łu d n io w y ch . 
N ocleg  w  K arp acz u  zap ew n io n y . Z gło­
szen ia  zb io ro w e 1 in d y w id u a ln e  p r z y j­
m u je  B iu ro  O b .łu g i P T T K  W rocław , 
N ow y T a rg  6, pokó j 147. n a jp ó ź n ie j do 
d n ia  21 bm . do godz. 14-ej.

P o n a d to  rów n ież  n a  n ie d z ie lę  dn . 23 
bm . P T T K  o rg a n iz u je  c iek aw ą w y c ie cz ­
kę  do K rak o w a . N ow ej H u ty  1 W ielicz­
k i. K osz t p r z e ja w u  45 zł od  osoby.

% Architektoniczna zabytki Wrocławia
w latach 1945— 1951 — pod tym tytułem 
komerwator wojewódzki prof. Hanryk 
Cieśla wygłosi odczyt w dniu 23 marca 
o godz. 12-ej w  sali odciytowaj Muzeum 
Śląskiego. Odczyt Ilustrowany bądzlt 
przeźroczami. <

★  { 
9  142 literacko - artystyczny Wie czół 
Piątkowy, urządzony przez Towarzy­
stwo Społeczno • Kulturalne Żydów w 
Polsce odbędzie się dziś o godz. 19-eJ 
w tali Teatru Żydowskiego przy ul. Sta* 
llngradzkiej 31. W programie „Zwycię­
stwo" Warmińskiego w wykonaniu zes­
połu świetlicowego przy OZPGR w Leg­
nicy. Słowo wstępne wygłosi red. Józef 
Wolny.

★ ^
O Przedświąteczną naradą z konsumen­
tami organizuje dyrekcja Miejskiego
Handlu Detalicznego Artykułami Prze­
mysłowymi dnia 23 bm. o godz. 16-eJ 
w świetlicy przy ul. Podwale Świdnic­
kie 1 1 .  Na naradę zaproszeni ią  klienci, 
przewodniczący 1 sekretarze wszystkich 
komitetów opiekuńczych, oraz wszyst­
kie czynniki zainteresowane sprawą na­
leżytego zaopatrzenia świata pracy w ar­
tykuły codziennnego użytku.

★ -1
9  Ostatni wieczór filmowy w sezonlś 
zimowym organizowany przez Polskie 
Towarzysytwo Turystyczno - Krajoznaw­
cze odbędzie się dziś o godzinie 18-eJ w 
sali Muzeum Śląskiego. Na ekranie uj­
rzymy filmy o tematyce turystyczno - 
krajoznawczej jak „Jeziora Mazurskie", 
„Jura Krakowska", „Polskie porty ry­
backie" i Inne. Bilety do sprzedania w 
Biurze obsługi turystycznej PTTK przy 
ul. Nowy Targ 6.

★
9 Dwa kursy kroju 1 szycia urachamia
dla swoich członków Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców. Kurs pierwszy od­
bywać się bedzie w lokalu biura Zjedno­
czenia Energetycznego Rynek 9/11, zaś 
drugi w Punkcie Usługowym przy ul. 

.Wita Stwosza 4.
★

W związku z otwarciem sezonu lotni-.
czego wrocławski Aeroklub Ligi Lotni­
czej organizuje w dniu 22 bm. o godz. 
16-ej w świetlicy Zarządu Okręgowego 
Ligi Lotniczej, Pynek 13 odprawę, w 
której winni wziąć udział wszyscy człon­
kowie.

★
9  Konferencja nauczycieli wychowania 
fizycznego odbędzie się w dniu 22 bm. 
o godz. 10-ej w sali Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego przy ul. Wite- 
liona. J

TEATRY

PA Ń STW O W A  O PE R A  — godz. 19,00
„ C y ru lik  s e w ilsk i" .

P O L S K I — godz. 19 — „M ałżeństw o
K re c z y ń sk ie g o " .

K A M ER A LN Y  — n ieczy n n y .
M ŁO DEGO  W IDZA — godz. 14 — „S am ­

bo  i le w " ; godz. 19.15 — „R o z b itk l" . 
WYSTAWY
M IEJSK A  B IB LIO TE K A  PU B LIC ZN A  

-  R ynek  58 — „W ł I Lenin**. 
M UZEUM SL. — pl W ojew ódzk i — 

„ G a le ria  m a la r s tw a t p o lsk iego  1 ś re d ­
n iow ieczna  sz tu k a  ś lą s k a ” : „Ś lą sk
starożytny**: „T ech n ik i m a la rs k ie " . 

O DD ZIA Ł H ISTORY CZN Y  -  S ta ry  Ra­
tu sz  — R ynek  — „W roc ław  w daw ­
n ych  p la n ach  1 widokach** 

B IB LIO TE K A  U N IW ERSY TECK A  -  u l, 
S za jnochy  10 — „R y su n k i 1 grafiki**.

Z P A P — u l S ta lln g ra d z k a  28 -  „M a­
la rs tw o , ry su n e k  1 g ra f ik a " .

K IN A

SLĄ SK  — u l Ś w ierczew sk ieg o  87 —
„ P ie rw sz e  d n i"  (polsk i) godz. 15.45, 18 
i 20.15.

W ARSZAW A — ul. F re d ry  n r 18 —
„N a a re n ie "  (ra<£z.), godz. 18, 18 i 20. 

PR ZO D O W N IK  -  u» P rzo d o w n ik ó w  
P ra c y  15. — „ P o d d a n y "  (NRD), godz.
17 1 19.15.

SCALA — u l M iko ła ja  n r  27 ^
„Z a rę c z y n y  K o rln n y  S ch m id t"  (NRD), 
godz. 15.45, 18 1 20.15.

PO K Ó J — T e ren y  W ystaw ow e — 
„ B a jk a  o ry b a k u  1 ry b c e "  (radz.), 
godz. 17 i 19 

PO LO N IA  — u l Ż e ro m sk ieg o  n r  53 — 
„W eso łe z a w o d y "  (czeski), godz. 18,
18 1 20,

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  n r  71 
„ B ru n a tn a  p a ję c z y n a "  (NRD), godz. 
15, 17 1 19.

TĘCZA — ul. T  K ośc iuszk i n r  171 -■» 
„ C y rk " , (radz .), godz. 18, 18 i 20. 

DW ORCOW E — D w orzec G łów ny 
„Rozmaitoścl** godz 16. 17, 18, 10, 20, 
21. 22, 23

FAM A — P s ie  P o le  — „D n i zdrady** 
(czesk.), godz. 18 i 20.

R O B O T N IK  — L eśnica — „P ie rw sz e  
d n i"  (po lsk .), godz. 19.

♦
OGRÓD ZO O LO GICZNY  o tw a r ty  o 4  

godz. 9 ®  16-30.



Zobowiązania
s p o r to w c ó w

„Archimedesa"
]V] A u ro czy ste j m asów ce człon

'  ków  k o la  ZS S ta l przy  
Z jednoczonych  Z ak ład ach  „A r- 
ch lm ed es", ro b o tn lc y -sp o rto w - 
cy  p o d ję li w ic ie  cennych  zobo­
w iązań  d la  uczczen ia  60-tej 
roczn icy  u ro d z in  P re z y d e n ta  
B o les ław a  B ie ru ta  1 Ś w ięta  
k la sy  ro b o tn ic ze j 1 M aja.

B ry g a d a  to k a rz a  A lek san d ra  
M ille ra  w  sk ład z ie : A n ton i Bon 
d arczyk , L eon S tc fan o w sk l, K a ­
ro l L asoń , Z b ign iew  G rab iec, 
H e n ry k  S ag an  i  Z b ig n iew  U r­
b a ń s k i w y k o n a  p rzed te rm in o w o  
p la n  p ro d u k c y jn y  w  m iesiącach  
m aren , k w ie tn iu  1 m a ju . P rz y ­
n ie s ie  to  F ab ry o e  *000 zl osz­
czędności.

B ry g a d a  p ro d u k c y jn a  ob . T a ­
d eusza  W u lfa  w  sk ład z ie : E d ­
w a rd  N aro jczy k , A lo jzy  H aska 
1 E d w a rd  C zystogA rskl w y k o ­
n a  p rze d te rm in o w o  w szystk ie  
ro b o ty  m ontażow e.

P o n ad to  cz łonkow ie  koła, zo­
bow iąza li s ię  w y rem o n to w ać  w  
te rm in ie  do d n ia  28 k w ie tn ia  
b r. s ta d io n  sp o rto w y  n a  P ilczy- 
cach, o raz  zdobyć w  m iesiącach  
m a rc u  i  k w ie tn iu  d o d atkow ych  
n o rm  n a  o d zn ak i SPO.

S z a b o  w y g r y w a  
z  K eres e m

\V  d z iew ią te j ru n d z ie  m ięd zy n a ­
rodow ego  tu rn ie ju  szachow ego, 
Szabo wygTal z K eresem , 0 ‘K elIy 
■ T ro jan escu , a B a rcza  z B enko.

O dłożono n a s tę p u ją c e  p a r tie : 
H e lle r  — Sm yslow , B o łw ln n ik  — 
K o ttn a u e r , T e tro s jan  — G ereben , 
P la tz  — Szlly, S tah lberff — P iln ik , 
Ś liw a — G olom bek.

^ \notaPrnA (x

ZGŁOSZENIA drużyn piłkarskich do 
rozgrywek o Puchar Polski, oraz 

do mistrzostw powiatu należy składać 
w MKKF, Plac Solny 16 pok. 220 w 
nieprzekraczalnym  terminie do 26 bm.

MKKF Sekcja szachów, przypomina 
wszystkim drużynom biorącym 

udział w rozgrywkach o puchar WKKF, 
że po odbytym spotkaniu należy w cią­
gu 2 dni nadesłać protokół do M iej­
skiego Komitetu Kultury Fizycznej.

W  ZWIĄZKU z przeprowadzanymi 
drużynowymi mistrzostwami ten i­

sa stołowego, gospodarze poszczegól­
nych grup winni na następny dzień po 
zakończeniu rozgrywek, nadesłać pro 
tokóły do sekcji tenisa stołowego 
MKKF.

S EKCJA PIŁKI nożnej WKKF przy­
pomina, że rozgrywki piłkarskie 

w klasie wojewódzkiej i powiatowej, 
które miały rozpocząć się w niedzielę 
23 bm., zostały odwołane.

Anulowany został również cały ka ­
lendarzyk rozgrywek.

S tr. 6 S Ł O W O  P O L S K U

CWKS zdobywa po raz drugi

Puchar Karkonoszy”
Dramatyczna walka sztafet

Bukowski uzyskał 
najlepszy czas dnia

^C Z T E R O D N IO W Ą  b a ta lię  n a j le p s z y  ch  n a rc ia rz y  o „ P u c h a r  Karkonoszy** 
m a m y  Już za sobą. W  o s ta tn im  dn iu  zaw ó d  >w ro z e g ra n o  k o n k u re n c je  

s z ta fe to w e  3 x 5  k m  k o b ie t 1 4 x  I I  k m  m ężczyzn .
K ilk a  ty s ię c y  w idzów  o bsadziło  tr a s ę ,  b y  b y ć  ś w ia d k a m i z m ag ań  n aszy ch  

n a j le p sz y c h  b iegaczy .
W k o n k u re n c j i  m ężczy zn  w a lk a  m ia ­

ła  d ra m a ty c z n y  p rzeb ieg . Z a n o siło  się 
na  d u żą  n ie sp o d z ia n k ę . J e szcze  4 km  
p rz e d  m e tą  p ro w a d z ił ze spó ł CW K S-u 
i b y ł o  k ro k  od  p o k o n a n ia  m is trzo w sk ie j 
sz ta fe ty  z a k o p ia ń sk ie j G w a rd ii. D op ie­
ro  w sp a n ia ły  b ie g  K w a p ien ia , k tó ry  
w y s ta r to w a ł n a  o s ta tn ie j  z m ian ie  za ­
p ew n ił zw y c ię s tw o  g w ard z is to m .

NA T R A S IE  
^ A R A Z  p o  s ta rc ie  p ro w ad zen ie  u zy - 

sk a ła  s z ta fe ta  L Z S B a ra n ia  z W i­
s ły , w  k tó re j b ie g ł H o lek sa . N a d ru g ie j 
p o zy c ji u trz y m y w a ła  s ię  sz ta fe ta  
C W K S -u. N a s tę p n a  zm ian a , p rz y n io s ła  
p rze ta so w a ł, ie  czo łów k i. P ro w a d z e n ie  
o b ję li  w o. sk o w i p rz e d  G w a rd ią  i 
A Z S -em . W b a rw a c h  C W K S -u b ieg ł 
S ty rc z u la , k tó ry  w y ro b ił  sw o je j d ru ż y ­
n ie  o k o ło  2 m in u t p rzew ag i.

N a trz e c ie j z m ian ie  p o b ieg ł R aszka , 
k tó re g o  d o g a n ia ł B u k o w sk i z G w ard ii. 
E m o c jo n u ją c y  te n  p o je d y n e k  p rzy n ió sł 
w p ra w d z ie  g w ard z iśc ie  n a jle p sz y  czas 
d n ia , a le  w o jsk o w i p ro w ad z ili n a d a l z 
p rz e w a g ą  p ó ł m in u ty . D o m e ty  pozo­
s ta ło  je szcze  10 k m . R aszk a  o d d a je  p a ­
łe c z k ę  R u b ik o w i (CW KS). T e m u  o s ta t­
n ie m u  d o s ło w n ie  po  p ię ta c h  depcze  
K w a p ie ń . R o zpoczyna się  za c ie k ła  w a l­
ka .
' Z a w o d n ik  C W K S-u 
n ie  w y trz y m u je  je d ­
n a k  m o rd e rc z e g o  te m  
pa , n a rz u c o n e g o  m u  
p rzez  g w a rd z is tę  1 
d a je  s ię  m in ą ć  n a  4 
k m  p rz e d  m e tą .

W y n ik i te c h n ic z n e :
1. G w a rd ia  (G ąs ien i­
ca , F ro n e k , S to p k a ,1 
B u k o w sk i, K w ap ień ) 
w  czasie  2,45,42 godz.
2. CW K S (G ołąb,
S ty rc z u la , R aszka ,
R u b iś) 2,46,24 godz.
3. A ZS (S tu p k a , K u- 
b in , G ra n  dysz, K a ­
cz m arcz y k ) 2,47,19. 4.
LZS B a ra n ia  W isła 
(H o lek sa  Jan  1 Jó zef,
.^ross, K aw u lo k )

2,48,21 godz.
In d y w id u a ln ie  n a j le p s z e  czasy  u z y ­

sk a li : B u k o w sk i (G w ard ia ) 39,15 m in . 2. 
J a n  H o lek sa  (LZS B a ra n ia )  39,47 m in . 
3. K w a p ień  (G w ard ia ) 39,50 m in .

G W A R D Z IST K I N A JL E P S Z E  
IV  IE M N IE J e m o c jo n u ją c y  1 za c ię ty  

p rzeb ieg , m ia ła  w a lk a  o p ie rw szeń  
s tw o  w  sz ta fe c ie  k o b ie t 3 x 5  k m .

P o cz ą tk o w o  p ro w a d z ił CW K S, w  k tó ­
ry m  b a rd z o  d o b rz e  p o b ie g ła  le k k o a tle t-  
k a  B u lż an k a . N a d ru g ie j z m ian ie  na 
czoło w y su n ę ła  s ię  S te p k ó w n a  z G w a r­
d ii, m a ją c  za sobą  re p re z e n ta n tk i  
C W K S-u i  O gn iw a. G dy  ja k o  o s ta tn ia  z 
G w a rd ii w y s ta r to w a ła  m is trz y n i P o l­
sk i, H e le n a  D an ie l-G ą sien ic a , sp raw a  
p ie rw sz e ń s tw a  g w a rd z is te k  n ie  u le g a ła  
ju ż  ż a d n e j w ą tp liw o śc i.

N a o s ta tn ie j z m ian ie  d o sk o n a le  p o b ie ­
g ła  T rz e b u n ia  z C W K S-u, u z y s k u ją c  po  
G ąs ien icy  d ru g i czas d n ia .

U W A G A
m o t o c y k l i ś c i !

Przypominamy, że w dnia dzisiej­
szym zam knięta zostanie lista zgłoszeń 
do „gwiaździstego” raldu motorowego, 
który odbędzie się w nadchodzącą n ie­

dzielę. Organizatorem 
lej imprezy je st sek- 
:}a motorowa Kole­
jarza. Trasa raldu 
prowadzić będziT przez 
W rocław  Tyniec Ma­
ły — Gniechów — 
M lrosławlce — Do­
manice.

Dla startu jących z leg n icy : Jaw or — 
Rogoźnica — Strzegom — Świdnica — 
M arcinowice do punktu zlotu.

Uczestnicy z W ałbrzycha , pojadą 
przez Świebodzice — Świdnicę — M ar­
cinowice do Domanic. (Hen)

K w a p ie ń

WYNIKI TECHNICZNE 
1. G w ardia (Bukowska, Stępkow a, 

Danlel-G ąsienlca) 1,24,51 godz* 2. 
CWKS (B ulżanka, Cholewska, T rze­
bunia) 1,26,33 godz. 3. Ogniwo (Domi- 
n laków na, M ijakowska, Zasłona) 
1,37,09. Indyw idualn ie najlepszy czas 
dn ia  uzyskała G ąsienica 26,24 min., 
przed T rzebunią (CWKS) 27,46 min., 
K ow alską (G w ardia II) 28,23 min. ł 
B ulżanką (CWKS) 28,50 min.

W punk tac ji ogólnej zawodów zwy­
ciężył CWKS — 1273,5 pk t. zdobyw ając 
po raz  drugi „P uchar Karkonoszy".

Na dalszych m iejscach uplasow ały 
się zespoły: G w ardii — 840 pkt., AZS 
Zakopane 537,4 p k t i Ogniwo W ar­
szawa 157,5 pkt.

Pięściarze opowiadają
o turnieju 
w Moskwie

W arszawie odbyło się spotkanie 
dziennikarzy z ekipą pięściarzy 

polskich, która brała udział w między­
narodowym turnieju bokserskim w 
Moskwie.

Zawodnicy, trenerzy i sędziowie po­
dzielili się z dziennikarzami swoimi 
wrażeniami z pobytu w stolicy Związ­
ku Radzieckiego. W szyscy podkreślali 
serdeczność jaką spotykali na każdym 
kroku w Kraju Rad, oraz doskonałą 
organizację siedmiodniowego turnieju.

Kierownik ekipy Springer zwrócił 
uwagę na w yrobienie sportowe 
publiczności m oskiewskiej. „Publiczność 
moskiewska — oświadczył kierownik 
Springer — w  odróżnieniu od publicz­
ności m ediolańskiej, 
oglądającej mistrzo- 
stwa Europy w  roku J /  
ubiegłym wykazała mę-j 
w ysoką znajomość 
boksu i obiektywizm 
w ocenie walk. Ten 
był oklaskiw any kto 
lepiej walczył kto 
w ięcej umiał. Przez 
siedem dni turn ieju  nie było najm niej­
szego objaw u niesportowego zachowa­
nia się.

Trener Sztam mówi o poziomie 
sportowym turnieju. „N a turnieju — 
oświadczył on — nie widziało się 
słabych bokserów. W szyscy startu ją­
cy w nim zawodnicy wynieśli duże 
korzyści, popraw iając się z każdą 
w alką. Polacy, którzy wprawdzie wy­
padli dobrze, zajm ując w punktacji 
drużynowej drugie miejsce, wykazali 
Jednak pewne braki jak np. złą tak ­
tykę. N ajw yraźniej w idać było braki 
naszych zawodników w w alkach i  
doskonałymi bokseram i radzieckimi". 
Sędzia Neuding opowiada o dosko­

nale wyszkolonych sędziach radziec­
kich. „Sędziowie radzieccy — oświad­
czył Neuding — na pierwszym planie 
staw iają przede wszystkim zdrowie za- 
w odnika” .

W d ru g im  dn iu
P ucharu  K a rko n o  

szy '4 rozegrano  
biegi p łask ie  m ę ż­
c z y zn  na 18 k m  i 
k o b ie t na  10 km .

N a zd jęc iu : Z w y  
cięzca w  biegu na  
18 k m  S ta n is ła w  
B u k o w sk i (G w ar­
d ia Zakopane)  
ro zm o w ie  z  m is t ­
rz e m  ko m b in a c ji  
n o rw e sk ie j na ro k  
1952 Ja n em  R a sz­
ką  (C W K S), k tó ry  
w  K arpaczu  za ją ł 
trzecie  m ie jsce  w  
b iegu  na 18 km .

C A F  -  
fo t. B a ra n o w sk i .

S p o r to w c y  w ro c ła w s c y

lekceważą badania lekarskie
Jedynf'e  G w a r d ia  i Stal gości w  W P S L

Z AGADNIENIE opieki lekarsk iej na d zaw odnikam i nie Jest Jtszosa w  do­
statecznym  stopniu doceniane p rzez  poszczególne Zrzeszenia, kluby, ora« 

koła  sportow e na  te ren ie  naszego w ojew ództw a.
S p o rto w cy -w  w ielu w ypadkach sty ­

k a ją  się z lekarzam i dopiero bezpo­
średnio p rzed startem , kiedy muszą pod­
dać się koniecznem u badaniu . Z okre­
sowym i badaniam i spraw a dotychczas 
p rzedstaw ia się n ie najlep iej. W rezul­
tacie tego często spo rt zam iast pom na­
żać zdrow ie, działa u jem nie  na orga­
nizm zaw odnika. Dopiero, gdy nastą ­
pią różne schorzenia i przew lekłe do­
legliwości, k luby  i sami sportow cy przy­
pom inają  sobie, że we W rocławiu is tn ie­
je  W ojewódzka Poradnia  Sportow o - 
L ekarska.

J a k  nas inform uje  lekarz  WPSL Dr 
Iw ankiew icz, Jedynie Stal - Pafaw ag 
i G w ardia w yw iązują się ze swych 
obowiązków w stosunku do Poradni.
N ajlepiej sy tuac ja  przedstaw ia się z 

pięściarzam i, k tórzy  na każde zawody 
m uszą p rzedkładać książeczkę zdrowia 
z uwzględnieniem  okresowych, dokład­
nych badań lekarskich .

Z innnym l dyscyplinam i je st gorzej.
W prawdzie p rzed  im prezą bada się 
w szystkich uczestników , ale lekarz  nie 
je s t w  stanie stw ierdzić, czy zawodnik 
n ie chorow ał na przykład  p rzed  ty ­
godniem. W zw iązku z tym  W ojewódz­
ka Poradn ia  Sportow o - L ekarska w y­
dała zarządzenie, że każdy sportowiec 
m usi bezwzględnie posiadać książeczkę 
zdrow ia 1 poddaw ać się ścisłej, oraz 
system atycznej kon tro li lekarsk iej (ba­
danie Rtg. Ekg itp.).

Zawodnik, k tó ry  p rzed startem  ni® 
przedłoży w spom nianej książeczki z 
ak tua lną  adnotacją Poradni, n ie będzie 
dopuszczony do zawodów. N adto Po­
radn ia  roztoczy opiekę nad  ćwiczący­
m i, w  celu unikn ięcia  niebezpiecznych 
w ypadków  podczas treningów .

Na te ren ie  wojew ództw a w rocław ­
skiego czynne są Powiatowe P orad­
nie Sportowo - lekarsk ie, k tó re  czu­
w ają  nad  zdrowiem  sportowców z 
podległego lm obszaru.

(Hen)

S P O  —
odznaką
k a ż d e g o
s p o rto w c a

Liga koszykówki
na finiszu
D  OZGRYWKI ligi koszykówki wcho- 

dzą Jul w końcową fazę.
Tytuł mistrzowski zdobyła Jul osta­

teczni* łódzka Spójnia. Ostatni# miejsca 
w tabeli zajmuje jej gdańska - Imien­
niczka.

W  nadchodzącą niedzielę rozegrana 
zostaną następujące mecze:

W Krakowie: Ogniwo zmiarzy się
z gdańską Spójnią. Poznańska Stal go­
ści u siebie warszawski OWKS. W Ło­
dzi dojdzia do spotkania: Włókniarz 
Gwardia Kraków, a w Warszawie prze­
ciwnikiem miejscowych Kolejarzy bę­
dzie Kolejarz Ostrów.

Mistrzostwa 
w Bielawie
i inne s p ra w y  
p in g p o n g o w e

N aty ch m ias t K rocząca  D usza ro zesła ł n a  zw iady  
w  k ilk u  k ie ru n k a c h  p a tro le  w o jow ników , ażeby  p rze­
trz ą sn ę ły  oko licę naszego obozu. P rzed p o łu d n io w y  
deszcz zam aza ł co p ra w d a  w szy stk ie  ś la d y  u p rzed n ie , 
lecz ty m  w y raźn ie j zaznaczały  się ślady , w y c iśn ię te  po 
po łudn iu , po deszczu. P a tro le  nasze  ła tw o  w yszpera ły , 
co działo się w  ty m  czasie: R u x to n  w  is to c ie  p rzy b li­
żył się do naszego  obozu, p rzez  pew ien  czas śledził go 

.  z d a leka , n a s tę p n ie  z tow arzy szam i o d jech a ł w  p o łu d ­
n iow ym  k ie ru n k u . N a po łu d n iu  rozc iąg a ła  się k ra in a  
W ron. Czyżby do  n ich  jechał?

Z ależało  n a m  n a  tym , żeby być ja k  n a jd a le j od  b ia ­
łych  w ychodźców  i od R ux to n a . P oszliśm y n a  w schód  
P rz ez  k ilk a  tygodn i w ęd ro w aliśm y  m iędzy  rzek am i 
M issouri, i M leczną a podgórzam i G ór S k a lis ty ch . B i­
zonów  n ie  by ło  tam  w cale, in n e j zw ierzy n y  m n ie j niż 
w  pop rzed n ich  la tach . K o n i naszy ch  p iln o w aliśm y  ja k  
o k a  w  głow ie i n ocam i w y s ta w ia li dokoła n ich  liczne 
straże.

—  S p o tk a liśm y  się — rz e k ł do s ta rszy zn y  M ocny Głos 
— z chłopcarni... O kotok.

O becni dom yśla li się czegoś podobnego ,m im o to  sło­
w a b ra ta  w y w arły  na  n ich  w ie lk ie  w rażen ie . T e raz  do­
p iero  zaczynało  m l św ita ć  w  głow ie, ile  w ag i p rzy w ią ­
zyw ano  do te j w iadom ości.

— D aleko  stąd? — zap y ta ł wódz.
**- D w ie godziny k o n n e j jazdy .
Z now u ogólne poruszen ie , że O ko tok  by li ta k  b lisko  

naszego obozu.
—  Coście z n im i zrob ili?  I lu  ich  było?
— C zterech... N ic n ie  rob iliśm y. R ozm aw ialiśm y, r a ­

zem  nocow aliśm y, m ów iliśm y sobie, że...
M ocny G łos ociągał się. M iał w ątp liw ości, czy  po w ie­

dzieć.
— Co m ów iliście  sobie? — n a leg a ł w ódz feurowo.
— Ze... je s te śm y  teraz ... p rzy jac ió łm i — w yszło  d rż ą ­

co z u st b ra ta .
S ta rszy zn a  p rzy ję ła  w iadom ość dziw n ie  spokojnie, bez 

spodziew anego  w y b u ch u  o burzen ia . S try j H uczący 
G rzm ot p rzech y lił się do o jca  1 coś m u  szep ta ł do ucha,
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M A Ł Y  B I Z O N
po czym  w y raźn ie  w idzia łem , Jak  oby d w aj, o jc iec  i  s try j, 
s ię  u śm ie c h a li  Co to  m iało  znaczyć?!?

—  Czy w idzia łeś, M ocny  Głosie, w  Ja k im  k ie ru n k u  
ch łopcy  O kotok  odeszli od w as? — p y ta ł wódz.

—  W idziałem . N a po łudn ie , a m y n a  północ.
—  Czy p am ię ta sz  d rogę  do  m iejsca , gdzieście ich  sp o t­

kali?
—  P am ię tam .
—  B ądź gotów . Z a ra z  ta m  w y ru szy sz  z w yw iadow cam i.
Ż ądano  jeszcze w y ja śn ie ń  w  sp raw ie  R u x to n a . W ódz

w y d a ł rozkazy  1 w szyscy  rozeszli się do sw ych  n a m io ­
tów . M ocny G łos z w y w iad o w ca m i opuśc ił obóz, in n i 
w o jow nicy  w zm ocnili s traże , p iln u jące  n aszy ch  ko n i na  
p as tw isk u . Z resz tą  życie  w  obozie toczyło się rw y k ły m  
try b em . N ik t m i w y m ó w ek  n ie  czynił. P rzec iw n ie , ró ­
w ieśn icy  ob legali m n ie  i  m u sia łem  im  opow iadać  
o ch łopcach  O kotok. M im o w oli poczu łem  się znow u  
w ażny.

W yw iadow cy p o tw ierd z ili b liskość  obozu W ron. Z an im  
noc n a s ta ła , spędziliśm y k o n ie  do m ałego  ogrodzenia, 
w zniesionego w  b ezpośredn ie j b liskości naszego  obozu, 
a n a jlep sze  w ierzchow ce k a żd y  u w iąza ł tu ż  p rzed  sw o­
im  nam io tem . P rz ed  n aszy m  s ta ły  trz y  kon ie, o jca , b r a ­
ta  i m ój b u łan y . M ocny G łos i ja  m ie liśm y  ic h  p ilnow ać 
przez noc, podczas gdy  o jciec poszed ł z w o jo w n ik am i, 
sp raw u jąc y m i s traże  poza obozem .

C zuw aliśm y n a  zm ianę, p ie rw szą  połow ę nocy ja , d ru ­
gą po łow ę b ra t  M ocny Głos. T rzy m ając  w  rę k u  łu k  s ta ­
łem  p rzed  nam io tem . P y sk i ko n i m ia łem  ta k  b lisko , że 
m ogłem  je  .dosięgnąć. R azem  ze m n ą  p iln o w ał p ies P o - 
n o n k a  leżąc  u  m oich  stóp. N ic osobliw ego n ie  zaszło. 
G dy m in ę ła4 połow a nocy, co poznałem  po gw iazdach, 
zbudziłem  b ra ta  i sam  u łożyłem  się do spoczynku.

S pałem  w  n a jlepsze . P rzebudziło  m n ie  sza rp n ięc ie  za 
rękę. N a ty c h m ia s t o trzeźw iałem .

—  W stań  szybko I —  szepnął b r a t
—  Co się sta ło?
—  N ie zapom nij h ik u  1 s trza ł! —  dod a ł i  Już go n ie  

było.
P rzy w o ła łem  po c ich u  P o n o n k ą  i  w yszed łem  p rzed  n a ­

m iot. G w iazdy  zm ien iły  sw e położenie. B yło  n a d  ran em , 
chociaż jeszcze ciem no.

—  N ad s taw  ucha! —  p ow iedzia ł b r a t  c ichu teńko .
W  obozie, ja k  to  zw ykle, znan e  odgłosy. To Jak iś pies 

zaszczekał, pom im o że w szy stk ie  k azan o  u w iązać  w  n a ­
m io tach , to  k o n ie  się ru sza ły . P o  ch w ili s łychać było  
gdzieś d a leko  n a  w zgórzach  p rzy tłu m io n e , p rzew lek łe  
w ycie w ilk a  k u jo ta .

—  N ie  m a księżyca , a ta k  p rzec iąg le  w y je  —  pouczał 
m n ie  M ocny Głos. —  T o dziw aczne.

P o d o b n e  w ycie  rozleg ło  się n a  w zgórzu  po  p rzeciw nej 
s tro n ie  obozu.

— To n ie n a tu ra ln e  —  m ru k n ą ł b r a t
N asi m ie li in n e  zn a k i porozum iew aw cze. N iezw ykłe  

w ycie k u jo tó w  pochodziło  za tem  od kogoś Innego. B yłem  
podniecony.

 M ożeby pob iec do k o n i 1 ostrzec  n asze  w a r ty ?  —
p o d d a łem  m yśl.

—  P o  co? —  sp rzec iw ił się b r a t  —  S łysze li ta k  sam o 
d obrze  ja k  m y. P iln u jm y  n am io tu , bo  ta m c i m ogą w e ­
drzeć  się do sam ego  obozu.

N ie b a łem  się, a le  by ło  m l n iesw o jo  n a  duszy. P o g ła ­
sk a łem  łeb  Pononki. P ies  n iezaw o d n ie  poczu łby  obec­
ność kogoś obcego w  pobliżu  i  zaszczekałby  n a  a larm . 
N am aca liśm y  konie, w zrok iem  s ta ra liśm y  się przedrzeć  
ciem ności. T ym czasem  w ycie k u jo tó w  u s ta ło  i  z ap an o ­
w ała  n iezm ącona cisza. M oże to  je d n a k  b y ły  p raw d ziw e  
zw ierzęta?

N agle — h u k  w y s trz a łu  od s tro n y , gdzie by ło  ogrodze­
n ie  z końm i. W zdrygnąłem  się ja k  p o rażony . W szystk ie 
psy  w  obozie zaszczekały  g w ałtow n ie . Jeszcze echo  nie 
p rzeb rzm ia ło  w  dolin ie , a  roz leg ł się w  do lin ie  ca ły  ró j 
strza łów . K an o n ad a  n ie  trw a ła  d ługo. P ad ło  k ilk an aśc ie  
strza łów , p o tem  łom ot u rw a ł się i  n a s ta ła  znów  cisza, 
aż w  uszach  dzw oniło.

—  Co to  było? — zap y ta łem  b ra ta .
(D. c. n.)

W sobotę ro zp oczynają  się w  
B ie law ie  d w u d n io w e in d y w i­

d u a ln e  m is trzo stw a  D olnego Ś ląs­
k a  ju n io ró w  w  ten isie  sto łow ym  
zarów no w  k o n k u re n c ji m ęsk ie j ja k  
(żeń sk ie j. W  tu rn ie ju  w ezm ą udzia ł 
n a jle p s i zaw odn icy  1 zaw odniczki 
w o jew ó d ztw a  z K w iecińską , D u l-  
m anów ną, R y k a rt o raz  W ójtow i- 
ezem , K isie lew skim , R ybczyńsk im  
i O rbuchem .

S E K C JA  T en isa  S tołow ego 
W K K F u sta liła  k a d rę  o k ręg o ­

w ą p in g -pong is tów . W sk ła d  je j  
zaliczono:

M ĘŻC ZY ŹN I: A rbach , C lup ryk , 
R osłan  (w szyscy O gniw o W r.), O r ­
m ian , S tachel, Fedngold (S p ó jn ia  
W r.), O sm yk, Szostkow ski, W o jta ­
siew icz (S ta l Pafaw ag), K u k aw k a  
(G w ardia).

K O B IE TY : P rz e jla k o w sk a  1
H and low a (Ogniwo), S liw ków na 
(G w ard ia), R uszecka, P e try szek , 
M ycielska, A dam ek , Szw ed, Czyż, 
K on lgsberg  (AZS).

JU N IO R Z Y : P ię ­
ta  (B udow lan i Je l.
G óra), M ickiew icz 
(G órn ik  W ałb.),
W ójtow ie* (OW KS)
R ybczyńsk i, P a ry -  
szew ski, K isie le w ­
sk i (O gniw o W r.),
P fa ife r , K h iźn iak , O rbudh, W ulf.

JU N IO R K I: D u lm anów na (O gni­
w o  W r.), T u rk ó w , R y k a rt (G órn ik  
W ałb.), K w iecińska , S zczcdrzyk 
(AZS W r.).

7  A  n ie sp o rto w e  zachow an ie  się 
w  czasie ro zg ry w a n y ch  w  J e ­

len ie j G órze pó łfin a ło w y ch  sp o t­
k a ń  d rużynow ych  o m istrzo stw o  
D olnego Ś ląska , sk reś lo n y  został 
z l is ty  cz łonków  S ekcji W K K F ob. 
P y ra .

Z a to  sam o  p rzew in ien ie , zaw od­
n ik  S zycer o trz y m a ł m iesiąc  d y s­
k w alifik ac ji.

\A J  d ru g ie j połow ie k w ie tn ia  r e -  
’  p re z e n ta c ja  p ing -p o n g o w a 

W rocław ia ro zeg ra  d w a  m iędzyo- 
k ręg o w e sp o tk a n ia  z d ru ży n ą  G ó r­
nego Ś ląska .

Je d e n  m ecz odbędzie  się w  K a ­
tow icach , a d ru g i w e  W rocław iu .

(Bil)
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